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V STOCZNIOWCÓW

— Liczymy na to — 
powiedział ten pracow­
nik stoczni — że przy­
szła rada nie zawiedzie 
naszych nadziei i że ak­
tywnie starać się będzie 
6 dalszy rozwój i  po-
tnyślność Szczecina.

Jedności N a ro d u
Spotkanie społeczeństwa Warszawy

z Władysławem Gomułką

„Piątka“  wygrała
\v m łodzieżow ym  tu rn ie ju

„Lascia a rodoppia“
DO OSTATNIEGO kółka olimpijskie, lic 

MIEJSCA zapełniła się mamy w kraju wyż- 
sala kolumnowa na Zam szych uczelni sporto- 
ku Książąt Pomorskich, wych, a nawet nie wie- 
Kolejna impreza z cyklu dzieli jakie antyczne 
v,Lascia o rodoppia” (po dyscypliny znalazły się 
dwój lub odstąp”) zain- w programie ubiegło- 
teresowała przede wszy- rocznej rzymskiej Olim 
stkim młodzież która też piady.
■fr znakomitej większoś- z konkurencji „sporto 
ci tworzyła audyto- V;ej”  odpadł m. in. fina­

lista ogólnopolskiej „Zga 
duj — Zgaduli”  Jan LU- 
TEK. Za to „mały egza­
min”  z literatury na ce- 

: - _  , lująco zdał uczeń liceom
J e -

- TYM RAZEM Woje­
wódzki Dom Kultury za 
proponował' konkursan-

WARSZAWA PAP. 18 bm. w sali Kongre­
sowej Pałacu kultury i Nauki odbyło się 
spotkanie mieszkańców stolicy z Władysła­
wem Gomułką, który kandyduje na posła 
do Sejmu z okręgu Warszawa — Praga.

Z okazji nnil-lma Prasy Polskiej

SPOTKANIE
DZIENNIKARZY

z Egzekutywą KW PZPR 
i Prezydium WRI

G r y fy  P o m o r s k ie  
ilia pracowników prasy i radia

WCZORAJ po południu dziennikarze szczecin 
scy spotkali się w gmachu WEN z Egzekutywą 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR i Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej. Spotkanie od­
było się z okazji obchodzonego w bieżącym ro 
ku 300-lecia prasy polskiej.

DO ZEBRANYCH nich: J. BABIŃSKI (Ku 
dziennikarzy przemówił rier), I. DULĘBA (Ra- 
pierwszy sekretarz KW dio), J. KANIASTY 
PZPR A. WALASZEK (Kurier), ST. PAWŁO-. 
dziękując im za dotych WICZ (Głos), H. PRAW 
czasową pracę dla roz- DA (Głos), L. WIĘC- 
woju Ziemi Szczeciń- KOWSKA (Głos), R 
skiej i  budownictwa so- WOLSKA (PAP), 
cjalistycznego w Polsce.. je ŚLI jesteśmy już 
Życzenia dalszej owoc- pr2y odznaczeniach 
nej pracy złożył pra- szczecińskich dziennika- 
cownikom prasy i radia r2y? to nlech nam b?. 
także przewodniczący cjzje wolno poinformo- 
Prezydium WRN, WL. wa£ jeszcze i-o  tym, że 
MIGON. z okazji 15-lecia Zachód

Z okazji 300-lecia pra niej Agencji Prasowej 
J polskiej Prezydium Rada Państwa przyzna- 

WRN postanowiło odzna ła ZŁOTY KRZYŻ ZA- 
czyć odznakami GRYFA SŁUGI kierownikowi 
POMORSKIEGO grupę jej szczecińskiego od- 
szczecińskich dziennika- działu, red. A. EJSMON 
rzy. Znaleźli się wśród TOWI. •

reprezentatywne.

KTO WYBRAŁ 
KANDYDATÓW?

PRZY obecnych wy-

Skrót przemówienia 
Wł. Gomułki

sportowych. Przewodnie b le d n te ^ w Ł lk fs w S  
Ä  Ä Ä  1 temperamentem odpo- 

wiedział na wszystkie 10wej, decydującej o tra f­
ności odpowiedzi i  przy-^ r , , - , pytań, i, jak z rękawa, znaniu nagród objął sam „  t^wa, fraęmcnty 2 
prof. Stanisław ZAJĄ- „ {wor6w Mlckiewicza> 
czek.

NA pierwszy ogień po (DokoAczenie na s(r. j ,  
szedł międzyszkolny tur
niej pomiędzy Liceum 
Ogólnokształcącym nr £ 
i  Liceum nr 1. Zdecydo 
wane zwycięstwo odnio­
sła „piątka” (115 pkt), 
nad „jedynką” (85 pkt). 
Nagrodą był sprzęt spor 
towy i najnowsze wyda­
nie Encyklopedii. Poko­
nani otrzymali na osło­
dę po tabliczce czekola­
dy.

W tej serii indywi­
dualnie najlepiej wy­
padli uczniowie Marek 
TOCZKOWSKI i Adolf 
ROUT.

INDYWIDUALNY kon 
kurs otwarty ffetym ra­
zem nie dostarczył wiek 
szych emocji. Na pyta-

n a  s p o t k a n i e  p rz y b y li Orkiestra gra hymn nizacji wysunięci przez
S “ nIa ,S 7 ń c T “wsVst P=“ ‘ »owy- Spotkanie ich władze naczelne,
k ic h  dz ie ln ic  s to lic y , przed zagaja przewodniczący aby Sejm i rady narodo
s ta w ic ie le  różnych g ru p  spo Stołecznego KFJN — St. we były jak najbardziej
łecfenych. Na sa l', w ś ró d  0<5iń<dci 
uczestn ików  spo tkan ia  w i­
dz im y  czołow ych dz ia łaczy Serdecznie witają ze- 
p a rty jn y c h  i  państw ow ych: brani wchodzącego na 
J. C yra nk ie w icza , S. Jęd ry  i  ,  w  r i n rn n ł k e 
chow skiego, Z . K liszkę , I. mównicę W . Lromuikę.
Logę-Sow ińskiego, M . s p y -  który wygłasza obszer- 
chalskiego, R. Z am brow sk ie  ne, dwugodzinne przemó 
go, s . ign a ra , st. K u lczyń - wienie przyjmowane wie borach do Sejmu i  rad 

■ wirtd nSf, lokrotnie oklaskami, narodowych kierownic- 
cz łonków  prezyd ium  i  rad - (tekst przemówienia po- two naszej partu ustali* 
nych s to łeczne j R ady N a- dajemy w obszernych ło nowy, głęboko demo 
rodow ej b. kad en c ji. skrótach). kratyczny tryb wyłania

nia kandydatów do tych
WŚRÓD długotrwa- Grupa harcerzy i harcerek instytucji. Kandydaci

łych oklasków zajmują S ó w  wSza'ñki na5zeJ Partii zostaI1
miejsca w Prezydium W. kwiatów. brani na okręgowych
Gomułka oraz pozostali , konferencjach partyj-
kandydaci na posłów z WyStaniłk°eoracc>e o k ie s k i w  a n Yc h > zaś  delegatów na 
wszystkich trzech okrę- ny Państwowy zespół Pleś- te konferencje wybiera- 
gów wyborczych. ni i  Tańca „Mazowsze” . ły zebrania podstawo­

wych organizacji par­
tyjnych, względnie kon­
ferencje zakładowe de­
legatów wybranych na 
zebraniach oddziało­
wych organizacji par-

ZA niespełna miesiąc przedstawiciele wszyst- tyjnych. Partyjne konia
w powszechnym i taj- kich środowisk społecz rencje okręgowe dla 
nym głosowaniu naród nych ,jak też przedsta-
Polski powoła nowy wiciele masowych orga (Ciąg dalszy na str. 2) 
Sejm i nowe rady na- 
rodowe, wybierze 460 
posłów na Sejm I I I  ka­
dencji i  blisko 200 tys. 
radnych wojewódzkich, 
powiatowych, miejskich 
dzielnicowych i gro­
madzkich rad narodo­
wych spośród kandyda­
tów figurujących na lis 
tach wyborczych Fron­
tu Jedności Narodu.

KANDYDATÓW na 
posłów i radnych wy­
znaczyły, względnie ak­
ceptowały partie poli­
tyczne, a ostatecznie za­
twierdzały ich sesje ple 
narne terenowych ko­
mitetów Frontu Jednoś 
ci Narodu. Partie poli­
tyczne musiały zadbać 
o to, aby na listach kan 
dydatów znaleźli się

◄ 200 TON MIĘSA, 120 TON WĘDLIN.
◄ 1,5 MLN SZTUK 3 fi 3.
◄ CYTRYNY, POMARAŃCZE I  BANANY.'

SOJE ZAOPATRZENIE 
na św ięta
JESZCZE tylko 2 tygodnie i zasiądziemy 

przy świątecznych stolach. Handel stara się, 
aby były one jak najobficiej zastawione.

Mięsa i wędlin będzie więcej niż do­
tychczas bywało. Ostatnio na święta otrzy­
mywaliśmy ok. 150 ton mięsa, teraz będzie 
100 ton wieprzowego, 50 ton wołowiny i 50 
ton cielęciny. Nie powinno być także kło­
potu z kupnem wędlin (120 ton). Nie zapom 
niano o tradycyjnej białej kiełbasie, któ­
rej przygotowuje się 10 ton. Powinno nam 
także wystarczyć 25 ton szynki w tym 10 
ton konserwowej w puszkach.

Fioyd
Patterson
misfrzem świata
wszechwag

W MIAMI BEACH na 
Florydzie (USA) odbyło 
się spotkanie bokserskie 
zawodowców o tytu ł mi 
slrza świata wszechwag 
pomiędzy Floydem Pat- 
tersonem (USA) i Szwe­
dem Ingemarem Johans 
sonem W 6-tej rundzie 

nia z zakresu wiadomoś j Patterson znokautował 
ci sportowych (konkurs , Szweda, utrzymując ty 
prowadził red. Lesław tu ł mistrza świata 
SKINDER) młodzi zawo wszechwag. Na zdjęciu: 
dnicy nie potrafili odpo ‘6-ta runda walki. Pat- 
wiedzieć na takie, zda- I terson posyła Johans- 
wałoby się proste, pyta sona na deski. 
toia jak: co symbolizują t • (CAF — telefoto)

W ydz. H and lu  W R N  za­
pew nia , że n ie  zab rakn ie  
m rożonych gęsi, kaczek i 
in d ykó w , choć m n ie j bę­
dzie kog u tów  i  ku rczą t. Za 
pew niono też  dostawę b l i­
sko 1,5 m ilio n a  sz tu k  Jajó

W ojew ódzk ie  P rzedsięb ior 
s tw o H u r tu  Spożywczego 
zgrom adziło ju ż  po trzebne 
ilośc i m ą k i (także w  poszu 
k iw a n ych  5 k g  worecz­
kach), cu k ru , arom atów ; 
cu k ró w  w a n ilin o w ych  t 
proszków  do  pieczenia, 
k tó rych , oprócz nd rm a lnego 
przyd z ia łu  p rzyznano Szcze 
c in o w i do da tkow o 170 tys. 
sz tuk, w yna gradza jąc do­
tychczasow y b ra k .

Nadchodzą Już tra n sp o rty  
b a k a lii —rod zyne k, f ig , m i­
gda łów  i  p rzyp ra w  korzen­
nych . Także *  im p o rtu , o* 
prócz norm alnego p rzydz ia  
łu , o trzym a m y  na św ięta 
25 tys . bu te le k  w in a .. Wa­
gony z c y try n a m i są ju ż  w  
drodze do Szczecina, a 40 
to n  pom arańcz m a się zna­
leźć w  sklepach w  tyg o d n iu  
przedśw iątecznym . N iew ąt­
p liw ą  a tra kc ją  będą też  ba­
nany, k tó ry c h  — na próbę 
— otrzym am y 3 to n y .

Jak widać handel o- 
biecuje dużo towarów. 
Radzimy jednak wcześ­
niej poczynić potrzebne 
zakupy, tym bardziej, że 
sklepy będą zaopatrywa 
ne od pierwszych dni 
przedświątecznego ty ­
godnia. (ażl,
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Skrót przemówienia Władysława Gomułki
na żebranin przedwyborczym w Warszawie

KDiolttácteille ł© str. 11 «nyaft*. produkcja środków odsetek wyżej zarabiaj«- gtanie liczebności nasze W przemysłach kon- ZASADY POLITYKI
w y tw a rza n ia , k tó ra  w a ru n - cych. Jest to  w y n ik ie m  po- _ _ r f t r i l l  . « t r n k tn r z e  « u im n e v in v c h  nastaDi do --------------- ---------------------- --, „ , , , „„r w-rułtriłołAw kuje rozwój całego prze- utyki plac i wzrostu kwa li- go naroau i strukturze sumpcyjnycn nastąpi pu WEWNETRZNEJ

wyborów kandydatów m y Sm  j  tym samym całej tikacji. Najn iższe miesięcz- ludności. Można się tu v;azny wzrost produkcji **
Ba Rosłów odbyły się gospodarki narodowej wzro ne uposażenie zostało pod- opierać na wynikach po craz rozszerzenie i uroz 
we wszystkich okręgach »la ponad 64 procent, a niesione w r. 1960 do 600 rXwnawr-vrh dv^óch sdí maicenie wyrobów. WPROWADZONA po
__i . r u n i i r r t i  w » io łr t  -ar p ro d u kc ja  przedm iotów  spo z l m iesięcznie i  zarobk i w  ro w n a w c z y c n  o w Q cn  s p t m á rc e m e  * ł  ™  V [ t , R o m ito t iwyborczych^ Wzięto w  gycia o około 55 proc. Przy tej wysokości otrzymuje o- sów powszechnych lud- Przy wzroście global- V III  Plenum Komiteti
nich udział prawie 32 rost produkcji stali wyniósł becnie tylko 27 osób na każ ności i  3 grudnia 1950 r. nej wartości produkcji Centralnego naszej par-
tys. delegatów, którzy s.ks m  ton. wee* ta- ay tyslae zatruanionyca. 6 „ rudn!a 1960 r  w clągu ca¡ego 5-lecia o t li linia generalna na-
w  tajnym glosowaniu js s rA ’w ! ®  W  » 1  m « « « « -
wybrali 254 kandyda- energii elektrycznej ponad zi miesięcznie, a w gru- W tym 10-letnim okre wytwarzania wzro- nej również nie wyma
tów na posłów spośród 11,5 mid kWh. pie zarabiających do 600 sje — przypomina Wł. ¿n¡e Q 37 Droc zaś śród ga zmian. Zdała ona bo
408^kandydatów igloszo n'»J- 2, “ S ÍJ ’ SÍS.Í'V .m .iSt- Gomułka -  ludność na k6w konsumpcji o 4! *iem „na piątkę” egza-
nych. bardziej wymowną ilustra-

ZGODNIE Z tym try - c ją  p o l i ty k i p a r t i i 1 rządu, _____
bem wybrani zostali p o li ty k i w ładzy lu d o w e j, są funduszem

również kandydaci do ^ ^ ^ ^ k a n d y d l c f T r o n t u  zwiększa“ 1̂ ' w y p m y T ÍÜ r o c z n ie  przybywało 
wojewódzkich, powla- Jedności N arodu s ta ją  p rzed n ych  ty tu łó w . W y p ła ty  te sze m u  krajowi 472 tys.
towych i  miejskich rad w ybo rca m i. Jeś li d z is ia j rów n ie ż pow ażn ie w zro s ły . r o w v c h  o b y w a te l i ,  a za -
n a r o d o o ^ c h  n a  i w o k -  te m  p r z e c ię tn y  w s k a ź n ik
nyett W tym celu partyj n ie  W iększy n iż  przed w o j-  w ię ce j z ty tu łu  zas iłkó w  p r z y r o s tu  w y n o s i ł  1,74    ,  _______ _____ _ r —
nych konferencjach wy na. to wyrwa ac w g  corebowych o n l  min a, procent. Na dzień nbie- ne w ramach śroąkfe pań- strzegają surowo zasad
d r £ S a d z S dyr S ,Ór£  » « » 1» ■¿‘S S  'mt “ Wn Ig S .T w p « “ n g to ro c ro e c o  s p is u  g r u d -  „ T S l S E S  p ra w o rz ą d n o ś c i s o c ja l i-
CO gromadacich raa na tycznego nad us tro je m  k a - tó w ko w ych  z Funduszu Z a n io w e g o  P o ls k a  l i c z y ła  m ieszkan iow ym , prze inacza s ty c z n e j.  P a n u ją  u  na s
rodowych wyłoniły b e z -  p lt& iis tycznym  is to ta  gospo k ła tj 0w ego o 2.580 m in  z ł, 29.731 ty s .  m ie s z k a ń c ó w . Się w  ciągu s-Jecta sum ę 31 p o w s z e c h n ie  s z e ro k ie
pośrednio na swych ze- ̂ ^ , , £ ¡ 5 ^ . °  «Xá, bezosobowego Funduszu m id  z i. Oprócz tego ciopłn- o ü o d v  d e m o k ra tv c z n e .

braniach* często przy a.ł js y ja ag ug « h a s *-? tfigs Łsśr-r■ssss; ‘C S k S w T i
licznym udztale ludnoS- w » M .  prcautai roi o n fm ta  X * S S S w U )^ S y  «S 5 - «  o»- « K >  «• £«■ nigdy nie pozwolimy ną
ci, gromadzkie organi- ? S X “ ,5S S  a. Ogólna »»■  wyput z ? í rfwnoigc eum« lyeh »Sch ‘
nacje partyjne. T A “ »  S -  ?  J ’ S ' S r K Z  S Í T S m .™  dotl » .  { W J i « « w  “ « S T

Yti&ń nr ra ltiln fu rtn  fflo ha l- 19.705 m in  Zl, c z y li O po . . r v > r lc * ż v  W  FundUSZU P lac Za łnou r.
K a nd yda c i *  ram ien ia  na  p ro d u kc ja  ro lna  n ie  o- na f  ®:7 m Id  z l WW}CeJ w  m in io n ym  KM eciu 'u d z ia ł ° k ‘ 68 pr0C'

E S L 1 SD w y ło n ie n i zosta- c iągnę ła założonego w  p ía -  r . X955. ,  . dz ie c i i  m łodz ieży do  la t  13 go tu no  uszu.
U  rów nie ż przez szerok ie  n ie  p rzy ro s tu . „ P r5y w U t ^ l u  w y p ia *  z  w zrós ł z 31,7 do 33 3 pro - Na budow ę szkó l (bez
zespoły a k ty w u  ty c h  « tro n  W okres ie ub i B -la tk l w y -  Funduszu za k ła d o w e g o ^ a o  c e n t szczególn ie w y s o k i szko ln ic tw a wyższego) p rń -
H lctW i budow ano w  k ra ju  1.781 płac. w zro s t zarooko w re a i-  <est te n  „d z ia ł w  w o je  w ódz stw o  przeznacza 14,5 m id

JeśU chodzi o  f ig u ru ją *  ty s . Izb  m ieszk& lnych, w  n ych  w yno s i ta k tyczn ie  n ie  tw aej j  zachodn ich  i  pó łnoc- z ł, niezależnie - od środ-
e ych  na  Ustach w ybo rczych  ty m  ponad l,a m in  Izb  w  29,1 p ro c  — lecz s i.p ro c . n ych  ków . k tó re  z jozy b o tn ic z e j i  Całego n a r o -
ćo  S e jm u 1 rad  na ród»* b u do w n ic tw ie  m leszkan io- T a k  w yg lą da  rach un ek  r,.e . . .  społeczeństwo r.a budow ę ,
w y c h  dzia łaczy b e zp a rty j-  w y m  ty p u  m ie jsk ie go , 18,6 czyw is ty . Z  pe łnym  uzasad je s t  to  na jlep szy dow ód że szkó ł T ys iąc lec ia . Szko ły a u -
nych 1 reprezentantów o* ty s . Izb le k c y jn y c h , w tej n ie n ie m  m ożem y w ięc  po- ziem ie te  z ls ły  się w  je d -  podstawowe o trzym a ją  29 paNSTWO A KOSClOŁ
k reś lon ych  stowarzyszeń ka liczbie 1.870 Izb w 142 szko w iedzieć, że w okresie rm - ność z ca łym  te ry to r iu m  tyg  n0w ych  'zb le k c y jn y c h  y  _ ___________ _

KIEDY ROZPOCZNIE SIĘ ) 
DEBATA KONGIJSKA?

◄ NOWY JORK (PAP). Wciął 
jeszcze niewiadomo czy Zgrom» 
dienie Ogólne NZ rozpocznie w 
poniedziałek debatę nad sprawą 
Konga. Rzecznik Sekretariatu

m e za siebie, są  one naj- „ a każdy tysiąc zatrudnić- oomiuKa -  iuunosu kow konsumpcji o ^  w u ONZ oświadczył, że ostateczna----- -------- -V J fzego kraju wzrosła o proc. Większa dynamika mm ¿ycia. Kazoy obywa oswiduczyi,
l f ł 9  n ro c p n f t i .  n 4 723 _____. 4 ćr nf l -  tp l.  k tó re e o  s u m ie n ie  n i e ! d e c y z ja  w  te j  .

nych. Fzego K r a ju  wzrosia u proc. Większa aynamma m m iju a , ou j«,a ~ . s„rawle
place objęte osobowym jgg procent, tj. o 4 723 wzrostu produkcji śród- tel, którego sumienie nie decyzja w tej P

SS“ r S J i r  «5JSSS: ^  T b- c^ 1! ***»'•>■ u m  p to d W *  w n o t» « J*«» * ę ^ « .  ,
zw iększa ła  te  w y p ła ty  z jn  r o c z n ie  p r z y b y w a ło  n a -  o la n u  ro z b u d o w y  p rz e -  czą  d z ia ła ln o ś c ią ,  c z u je  » »  ic m a i  yolanu rozbudowy prze- czą działalnością, 

mysłu i całej gospodar- się wolny od strachu, 
k i narodowej. Organa porządku pa-

Na budownictwo mieszka blicznego i wy miaru 
niowe miejskie, prowadzo- sprawiedliwości prze-

s p ra w ie  je s z c z *  
to czą  s ię  

k o n s u l-

działalność wymierzoną 
w podstawy ustrojowe 
Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i sprzeczną 
z polską racją stanu. 
Jest to nasz święty obo­
wiązek wobec klasy ro-

Z A D A N I  A  

N A  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć

to H ck ich  to  k a n d y d a tu ry  łach  Tys iąc lec ia  »budow a- n ionego 5-lecła rea ln e  za- p o ls k i, s ta ły  się je j
łc h  zna laz ły  akceptac je  k o -  n ych  ze ś ro d kó w  spo lect- ro b k l w z ro s ły  na w e t n ie co  g ra ln ą  częścią,
m lte tó w  F ro n tu  J e d n ą & l n ych , lic zb a  łóżek w  szpita ponad założenia p lanow e,
N arod u  na  Ich  sesjach pTe- lach  o g ó ln ych , psych ia trycz  m im o  n iepe łnego w yko n a -
na rnych . n ych  1 san a to ry jn ych  w żros n ia  p la nu  w zro s tu  dochodu

Jes t w ięc rzeczą w ażną la  o  30,3 ty s . narodow ego,
t  godną podkreślenia ; że o  W  ram ach  ś rod ków  pa ń - w  i9S8_i960 w yso -
doborze ka n d yd a tó w  n a  p o - s tw o w ych  zbudow ano 2.920 k  • W 2rosly wyCia tk i  z budże
s łó w  o raz na  rad nych  ¡są« k m  now ych  d róg k o le jo -  tu  państwa na us łu g i soc ja i
decydow ało  dz ie s ią tk i ty s lą  w ych  o n a w ie rzchn i tw a r -  \  k u ltu ra ln e  N ie  w licza - 
cy  p a r ty jn y c h  1 b e zp a rty j-  de j, ze le k try fik o w a n o  549 , n a k j . dó w  ’ in w e s ty c y j­
n ych  a k tyw is tó w  społecz- ton . l i n i i  ko le jo w ych , zw ięk  ^ c h  w yda tk^  z budżetu

'  ( « m S & S S S k K «  w ty » « ! * !« » .sżcmo stan m o rs k ie j f lo ty
------ ... —  ------------------------- - ha nd low e j o  52 s ta tk i. I lo ść  r : .  lgss w vn o s iiv  me
Ich  oddan ie  d la  sp raw y P o l au tobusów  PKS zw iększy- t| V DOdnioeły
tóS L u do w e j i  bu do w n ic tw a  b  a ,  o J *  . n u i l ,  .« < w  “ ¡ f  J  d o  32 m w  a  -

¿ 86*a zaś Przy  w łącze n iu  na k la - 
m leszka l- £ ó w da^

PRZEJDŹMY teraz do 
programu naszych

1 Lu do w e j
soc ja lis tycznego . . 
i re d n ło  znane. D oprow adzono w odę do

N a lis ta ch  F ro n tu  JednoŚ tys . bu d yn kó w  ’■

ćań na przyszłość — mó 
w ił dalej Władysław Go 
mułka.

■ni« Kf«;:
.i.U W UllUOLIOOl- ,

c i N a rod u  f ig u ru je  w ięce j nych i  gaz do 29,3 tys . b u -  Rowausm y
ka n d yd a tó w  n iż  p rzypada dyn kó w , z e le k try fiko w a n o  r® ^^ um e g tym  m z wzros< w u o. ¡riB.«u
m ie jsc  zarów no w -S e jm ie . 7.465 w s i, t j .  430 ty s , za- V . c  p ro c . w ięce j m r  J e d n a k _w  zw iązku z p rzy - 
ja lŁ .4 , radach n a ro d o w ych , g ród  c id iłp sk lch . *  Ł  T j ^ n p . .  w  m  ua(j ajlłCą.- Wi w m  >okr*ste
W ybran i zostaną ci, k tó rz y  P rzecię tne za tru d n ie n ie  w yd a tko w a liśm y  na ośw la .ę 07<>ści K redytów
k o le jn o  o trz y m a ją  h a jw łę k  w  gospodarce., uspoleęzn io-. szko ln ic tw o  j^w o a o w e , nąu e,aariię ty Ch :z3 granicą.

I “ 1* "  1 oko!o «,8 tys . pracow ni
p rzedm io tow ych. N ie zaspo* w  U B IE G Ł Y M  o k re s ie  
k o i to  w  p e łn i ich  pe trzeb, . n k i  m ; e<j 2Y P a ń -  w  ciągu 5-lec ła  p rzybędzie S to s u n k i m ię a z y  z a  
bow iem  w e w szystk ich  ty -  s tw e m  a K o ś c io łe m  
pach szkół, bez szko ln ic tw a ¿Cjś le j  m ó w ią c  m ię d z y  
wyższego, p ra w ie  1,3 m in  h i€ r a r c h ią  k o ś c ie ln ą  —
now ych uczn iów . 1 1 1  H _____

W  rezu ltac ie  now ego pla - m e  z a w s z e  i  n ie  z n a s z e j 
n u  5-letniego baza p ro d u k - p r z y c z y n y  u k ła d a ły  s ię  
ey jn a  P o lsk i w yd a tn ie  eię ^  j a k  b y ś m y  s o b ie  te -  
rozszerzy. W zm ocni to  za- '  J 
rów no  pozycje na szego 'kra - g o  ż y c z y l i  z g o d n ie  z  in te  
ju  na m iędzyn a ro do w e j are re s a m i P o ls k i  1 na rO aU  
n ie , ja k  1 św iatow ą pozycję n o ls k ie g o  i w  is to c ie  rze

cZy «odnte ¡ w . »
lls tyczne będą w y tw a rz a ły  teresami Kościoła Kato- 
ponad połowę p ro d u k c ji jickiego w Polsce. Głów«à», -fw» w-ku z Drży- ----------  ekonomicznym M ra ż trte n  w y p ły w a  stąd,

■zą Ilość głosów,

WSPÓLNA
PLATFORMA

WYBORCZA

ąjw tentów  enołees- 
nych — -s m  Jal la ty  czn ego 1 
kap itS llstycznerro — zwycię

kierownicy Kościoła 
jako obywatele pań-

w zro śn ie  ty lk o  o 33.5 proc 
Zap lanow ane oddłużen ie na 

. szej gospodarki w ym agać

Ä  ? , « ?  « S Í L ' S  «W . polnego. W  Uto-
n ie  soc ja lizm ow i. 

O POLITYCE
ZAGRANICZNEJ

n e j w yn o s iło  w  1960 r . ok . kę ł  szko ln ic tw o  
7,05 m in . osób, t j .  b y ło  (bez in w e s ty c ji)  9,i  
w iększe o  550 tys . osób, n iż  co w  prze liczen iu  
w  r .  1955. S tosunkow o n ie -  m ieszkańca w yn io s ło  340 zt. B
w ie lk i b y ł ( ty lk o  11,1 pro c .) a w  r .  ub . w y d a tk i w  tym . be d iie  zw jekszenia w artość:
w zro s t za tru dn ien ia  W prze  dz ia le w zro s ty  o 61 proc. i  naszego eksp o rtu  o 55 proc.,
m yślę , p rz y  w zroście p ro d u  w y n io s ły  i4,8 m id  z ł, a w ięc a im p o m i tv lk o  0 r r  proc
k c j l  p rzem ysłow e j o  60 p ro  w zro s ły  na  1 m ieszkańca do zw iĘ K S Z E N T K  e ksp o rtu  1

— ......  ..........  cen t. w ysoko śc i 500 z ł t j ,  o  47 w y f Worzen ie  pokaźnego, do
P ow ażnym  osiągn ięciem  proc, d a t n iego salda pła tn iczego

WSPÓLNE listy K ry - n o r ^ u s ^ s s s s s  * * a r - -  z « ^ * ' * * * ™  .
b o rc z e  m o g ą  p o w s ta -  ta c ie  g ru n to w ne j reo rg an l- ka  e m e ry tu r , o czym  m ó w i w ^ zi0We ¡,adanie  w  now ym  z w ię ź le  i  d o b i tn ie  s to s u n k o w u je  s ię  n ie -

W ać d la te g o , że  w s r y s t -  za c ji zarządzania n im i, w zro s t w yd a tkó w  państwa ,v !e c iu  Dwa o s ta tn ie  la ta  p la t fo r m a  w y b o rc z a  n r z y c h y ln ie  d o  L u d o w e -  

k le  s i ł y  p o l i t y c z n e  1 s p o -  ?  m S T « . *  . t S S  S S  J r o n tu  J e d " . T l i ! a i T  P a ń s tw a  P o ls k ie g o  i
i  oczn e  a K u p io o e  w e  co i aczni e z pow ażn ym  zł, w  r .  1960. Jeśli do liczyć dem  Ob r otów  to w a ro w ych . >»z P » n s tw a m > ® °" te n  s w ó j  s to s u n e k  s ta ra
F r o n c ie  J e d n o ś c i N a r  o -  w zrostem  p ionów  p o z w o li-  to  jd o _ ^ d a tk ó w ^ n a ^  u s łu g i E ksp o rt i  im p o r t je s t n ie - r ja l is t y c z n y m i  —-  je -  s j ^  n a rz u c a ć  h ie r a r c h i i

47 w y tw o rz e n ie  pokaźnego, do

cie rzeczy pozosta­
ją ciałem w naszym kra 
ju, a duszą swą. zgodnie 
z kanonami Kościoła ka 
tolickiego przynależą do 
Watykanu. Państwo wa 

ZASADY naszej poli- tvkańskle — jak pow

d u  u s t a l i ł y  i  p r r y ję i y  !o  z likw id o w a ć  do p ła ty  pań soc ja lne  1 k u ltu ra ln e , łącz- 2pę(3ny d la  życ ia i  rozw o ju  dn o ść . z n a ro d a m i 
J ^  J s tw a dO ic h  dzia ła lnośc i. " »  *>»»»•» iw ia rte r^ń  7 budże ------------- ... ’ - -

WZROST DOCHODU

sum a św iadczeń z budże 
państw a w ym onla  1.558 zł 

» rzecz każdego m ieszkań-

je-
wal-

wspólną platformę wy­
borczą. Wspólny dla
wszystkich partii p o l i '_____________
tycznych, stanowiących NARODOWEGO 
kręgosłup Frontu Jed-
ności Narodu, jest pro- . .  . . _____ __ ^
gram rozwoju naszego DOCHÓD NARODO- rm socjalistycznymi.

i  c z a c y m i o w o ln o ś ć  I n ie  P 1 __pgospodarki. Jak niezbędne_j__ 1 Oisce,
jest powietrze dl a życia czło *ńlczność solłdar

Kościoła katolickiego w 
wykorzystując 

2 swe zwierzchne wobec
w ie ka . Dostawę og ro m n e j ność ,ze wszystkimi pań • • etnnowisko. 

soc ła lia tycz - C3llg5Cj  po trzebnych nam  su- s tw a m i "  « i im iM m ïm. . . . . .  ______ _ odmiennym
Ä  »<• »«««e» «s»»!» .« i-

płatne SOCJALISTYCZNA
P ra-

K o n fU k ty  m iędzy Kościo­
łe m  i  Państwem  -  s tw ie r­
dza W ł. G om u łka -  powsta
Ją boda j we w szystk ich  
kra jach , w  k tó ry c h  pa rtie  

Umacniać będziemy je k a to lic k ie  -  wszędzie po®- 
dność obozu państw so- ra te lo  B ę r m n « .  I » t o t o ,
■rjallstycznych w  S S 5 S ^ *
najżywotniejszych intere R ozdział Kościoła od pań 
s ó w  narodu polskiego, w s tw a -  usta lony K a n s ty tu -  

- - c ją  nasżego k ra ju  -  zak ła -
Sr a  pa św ieckość w szystk ich

W  naszych
n ych  w a ru n ka ch  o  pozio- ,
m le  życ ia  lu d z i p ra cy  decy SOb je w  w ie lo le tn ic h  un io - . -  , .
d u ją  n ie  ty lk o  ich  bezpo* waCh h a n d lo w ych  z k ra ją -  le c z n y m  —  pokojowe 
ś redn ie  z a ro b k i lu b  docho- m l soc ja lis ty czn ym i. współistnienie” .

kraju i  narodu po dro- WY Polski liczony w ce 
dze socjalizmu. W społe nach 1956 wzrósł o oko- płatne lub nisko 
czeństwie naszym nie ma ło 40 proc. Wzrost do- świadczenia pańatwa. .
Juł antagonistycznych chodu narodowego urn.- " SV 0LSnrX
klas społecznych, poza z liw ił wydatne polepszę Jeftt bezpłatna służba zdro-
iiielicznymi wyjątkami .nie poziomu życiowego wia lub bezpłatne kształcę- POLSKA LUDOWA imię bezpieczeństw ______ _
przede wszystkim na ludności. W planie zało J1.5® w siołach wyższych. -ęst c^on^iem wielkiej nic, niepodległości i su- szkól “państwowych, "szkoła
wsi, nie ma już wyzys- żyliśmy wzrost przecięt- „on^Sz-eci 'i młodzieży kol wspólnoty socjalistycz- werenności naszej wol- «•¿E^SSiSt bwaśnIrereiT-
Icłwaczy 1 wyzyskiwa- nych płac realnych i do rzystaio z wczasów letnich, nej. Wspólnota ta na nej ojczyzny—w imię za- gjjnycl,. waśnie takie wpłv
nych, nie ma więc o chodów ludności rolni- a °kcło ty*, pracowni- ^ym polega, że wszystkie chowania i utrwalenia wają nadzwyczaj ujemnie 
nas warunków, które czej o 30 proc. Zadanie wTaldrowi- je j kraje członkowskie poko,ju w Europie i na m  ■̂« w a n ie  .**»«* }
w  państwach kapitaHs* to zostało prawie w peł- skach oraz około pół mUio współpracują między so całym świecie, w imię wychowawcze szkoły luna­
tycznych rodzą walkę nj wykonane. W r. 1960 na przebywało na wczasach bą i udzielają sobie wza ideałów proletariackie- uczycie:»,
klasową I zwalczające przeciętna płaca nomi- jeroncj braterskiej porno go inteniacionallzmu.
-  " " " ■  » " 1 ' t o e z u e .  .................... w  a , p i , . i u , r c .  ^ ------------ - . ¿ E L . .

n iem  Jost m t i & u a a a e l  ją c  dzia ła lnośc i Kościo ła
i r w i t y S r i i s ;  a :
m uni«tyczne i  ro b o tn ic e  
pow iedz ia ły  na  m osk lew -

ogrom ne sum y do budów-

się partie polityczno. nalna netto na 1 zatru- nych na zachodz^e^^optata cy. Ten przede wszyst- 
P’any rozwojowe kra- dnionego w gospodarce czynszowa za m ieszkan ie kim fakt stworzył Pol- 

Ju znajdują poparcie ca- uspołecznionej była wyż p^cla"a“obkz„  ^ g” ly70~c2̂  sce możliwości rozwoju, 
lego narodu. Leżą one sza o 48.7 proc. niż w r. najmni^ io-krotnie niżej temu zawdzięczamy na- 
bowiem w  najgłębszych 1855, zaś obliczony na państwo dopłaca bow iem  sze dotychczasowe osią- 
łnteresach wszystkich podstawie budżetów ro- ogromne wmy do budów- gnjęcia j to właśnie 
warstw społecznych, każ dzinnych — w oparciu budownictwo stwarza pomyślne per-
dego człowieka pracy, o stały tzw. koszyk (ze- m ieszkan iow e ty p u  m ie j- spektywy wykonania za 
Plany te nie mogłyby staw) artykułów i usbig skiego ze środków państwo dań nowego planu 5-let- 
być Skutecznie wcielane -  przeciętny wzrost ko- 1 s"k“  a y ta m  " le8o.
wżycie, gdyby wszyst- sztów utrzymania wy- na budownictwo spółdziei- Burtuazyjnt pras* krajów

skle j naradzie , że w a lkę  
zapewnienie po ko ju , o nsu- 
ndęote niebezpieczeństwa 
w o jn y  s ta w ia ją  przed sobą 
Jako zadanie naczelne,

BĄDŹMY CZUJNI!

najw yższego do n a ji 
go szczebla przestrzega li o- 
bow iązu jące wsz.ystkich o- 
b yw a te li p raw odaw stw o Pol 
s k le j R zeczpospolite j Ludo­
w e j oraz w yda ne  w  opar­
c iu  o us taw y  zarządzenia 
w ładz państw ow ych, a ta k ­
że aby postępowanie kościo

.. ........ .. . sztów utrzymania wy­
ki© twórcze siły narodu niósł W tym czasie 15,2 cze oraz na kapitalne re- kapitalistycznych często" pi- n * C7V
nie były zjednoczone, proc., co oznacza, że pła monty domów i mieszkań Sze, że Polska uzależnia się DŁUZSZY fragment «  "S h í^^ irtV iíS i«T S !

TOWARZYSZE!
«eość n'aszeso'snolecseń- proc. Według szacunko- I r T S M i w  S re rt. ee S m S  ¡ Z m n » :  V S £  ’ *'•

................................. ‘  ....... ...........-  — ......  «10»» m o i .  w y w o ły w a ć  t y l  b e zp ie c e e ń s tw u  d la ; p o -etwa przyjmuj© z zad o- wych o b lic z e ń  r ó w n ie ż  Stąp iła  też w y b itn a  poprą- 
- w a zaopatrzenia 

w arow ego . L icząc
«MiZntayT rtn«hiTtnwi«»nł* o 'okftłft 2 Q nroc wzrósł w* «»opatrzenia rynku" to- ko śmiech i uczucie poUtó- koju W Europie. jakie r»« n r  p a  iwwoleniem postanowienia o około 2« proc. wzrost warowego. UcZ!,c w cenich wania nad ograniczonością stanowi m ilitarrzm za- Pk OGRAM Frontu Je
partii politycznych i se- dochód ludności roln i ^fównywal^di^ sprzedaż ich autorów. Nasz handel ze cj-odnionjemiecki. dności _ Narodu, który____ ___ . __ , . dochód ludności r ____v ________
a j i  plenarnych komite- czej w gospodarstwach detaliczna towarów 
tów Frontu Jedności Na chłopskich. , wzrosła w  porównaniu S S & f  “ MłS ? S S t y c J .  ,£ £ *  p j S S S .  ’ f f i  I S S i ń / t m  p rzy  w T  
rodu w sprawie lis t kan Godna îa'' ‘« ’¿ s fà 'z lfï lS u tîS Ï S C in i,  ’ rezwoiS“ ™ « « ! iS l borze ncwego Se.imu 1
C^cdh w S a c h  ^  “  t , -M y 5 Í Y , £ ? ‘S  " . ° ” a m rą ’ ;  » _ * £ !  ¿ W »  Î 5 2 « h  ” d nar0do 'ifmn » a trud n lo nvch  W kos-  i“ 7  ł~ ^ łe u “ = ‘ "V  * '  p rzynos i nam  rozw o j n%  Adenauera o  moż’two.4-

todar”  ąsS łecro lonWeJ8b T  %]khUâ wU* f ° łecinl<>neJ S1C d?brob->'t  na rod u ,, s i ł ,  i bez 
ło  350 zarab ia jących do  n antUoweJ- 
C00 z ł m iesięcznie, a obec- O STRUKTURZE
n ie  Jest ich  ty lk o  66, od .......... .....■■■ ...... ..........
801 do 1500 t l  b y ło  «78. o- L U D N O Ś C I 
becnie *93. od 1501 do

' i 1 wta  P ^ m o s i nam  rozw ó j n t  Adenauera“ o  m otfłw o ś- w y c h ,  p ro g ra m , k tó r y  
do b ro b y t na rodu siłę i  bez c i iaw;łr<!ta % Polską pa k tu  _  z b y x urzi>CZv w i9 fn in  
p ieczeństwo P o lsk i -  no- 0  „le a s re s jl. W sugestiach i3. ' 0 u rz e c z y w iS tm o

....a. . -  tych  m ieści się p *  p rostu  n y  t y l k o  p rz e z  s u m 'e n -
iótencja , aby Polska po- pa r z e te ln ą  i  w y

MANEWRY KOLONIZATORÓW 
BELGIJSKICH 
W RUANDA-URUNDI

NOWY JORK (PAP). Seler« 
tariat ONZ opublikował rapor* 
Komisji ONZ dla spraw Rnauda- 
Urandi. Raport ostro krytykuj* 
politykę władz belgijskich w ich 
terytorlnm powierniczym.

Dokument, przygotowany prze* 
komisję składającą się z pmeda 
stawicieli Haiti, Togo i Iranu* 
przytacza takty potwierdzająco 
poglądy delegatów wielu krajów 
afroazjatyckich, według których' 
Belgia przygotowuje w Ruauda- 
Urundi „drugie Kongo".

GENERAŁ NE WIN 
PRZYBĘDZIE DO ZSRR

•« MOSKWA (PAP). Podano 
tu oficjalnie do wiadomości, I»  
gen. Ne Win były premier Bir­
my przybędzie z Birmy do ZSRR 
w końcu marca.

SOUVANNA PHOUMA 
ODLECIAŁ DO DELHI

■« DELHI (PAP). Z Rangufttf 
podają, że w sobotę po dwudnio­
wej wizycie w Birmie premier 
Laosu Sou vanna Phouma i towa­
rzyszące mu osoby odlecieli sa­
molotem do DelhL

Souvanna Phouma wyraził za 
dowołenie, że Birma zadeklaro­
wała gotowość Uczestniczenia w 
konferencji 14 państw.

WASZYNGTOŃSKIE ROZMOWY! 
NA TEMAT ROZBROJENIA

■4 WASZYNGTON (PAP). Pr©» 
zydent Kennedy konferował w 
sobotę ze stałym przedstawicie­
lem USA w ONZ Stevensonem I 
szeregiem doradców na temat 
problemów dotyczących rozbro­
jenia. Konferencja ta była ostał 
nim etapem generalnego przeglą 
du problemów rozbrojeniowych 
— które rząd USA prowadzi od 
dłuższego czasu — i który ma 
na celu ustalenie nowego planu 
amerykańskiego w kwestii roz* 
brojenia.

STRAUSS PRZEWODNICZĄCYM
CSU

◄ BONN PAP. Franz Joseph 
Strauss — bońskf minister obro­
ny wybrany został w sobotę na 
nadzwyczajnym zjeździć unii 
chrześcijańsko - społecznej —■ 
CSU — (bawarski odpowiednik 
partii chrześcijańsko - demokra 
tycznej —- CDU) przewodniczą­
cym tej partiL

SPOTKANIE GROMYKO—RUSK

•4 WASZYNGTON (PAP) W 
sobotę sekretarz stanu USA 
Dean Rusk podejmował śniada­
niem ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR A. Gromykę, który 
przybył z Nowego Jorku do Wa 
•zyngtOnu na specjalne zapro­
szenie Ruska. W śniadaniu brał 
również udział stały przedstawi 
ciel USA w ONZ, Adlai Steven­
son.

Agencje zachodnie podkreśla­
ją, iż było to pierwsze bezpo­
średnie spotkanie minlstów spraw 
zagranicznych ZSRR i USA od 
czasu nieudanej konferencji na 
najwyższym szczeblu w maju ub. 
roku.

DEMONSTRACJE W KOREI 
POŁUDNIOWEJ

«  PHENJAV fłAP). 7, Taegti
(południowa Korea) podają, ż© 
odbyła się iatn w robotę wielo­
tysięczna demonstracja ludności 
przeciwko tzw. „tymczasowej
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U  s to c z n io w c ó w
Łódź motorowa kursująca między zabudo­

waniami stoczni a brzegiem Odry — przepeł­
niona. To robotnicy wracają ze spotkania 
przedwyborczego. Przez szum motorów prze­
bijają się pytania i  odpowiedzi. „Dobrze mó­
w ił!“  „M ieli rację*’. „Ciekawe, co my na tym 
skorzystamy?“

-OSZCZĘDNA, EFEK 
TYWNA, realna będzie 
nasza 5-latka — mówił 
na spotkaniu ze stocz­
niowcami ponownie 
kandydujący do Sejmu 
protf. dr ST. ZAJĄ­
CZEK. Uczestniczyłem 
w opracowywaniu wszy 
stkich danych i z fca- 
łą odpowiedzialnością 
stwierdzam — powie­
dział prof. Zajączek — 
że ułożyliśmy nie tylko 
doraźny plan rozwoju 
n~szej ojczyzny, ale i 
wkroczyliśmy w etap 
dwudziestu pięciu lat 
wszechstronnego rozwo­
ju kraju, rozwoju w kt.ó 
rym nic nie zostało po­
minięte. Staniemy, (je­
żeli nie my to nasze 
dzieci), w rzędzie naj­
większych potęg gospo­
darczych świata, pod 
warunkiem, że wszyscy 
bez wyjątku dołożymy 
swoją własną cegiełko, 
swój własny wkład pra­
cy.

•  •  *
W arsztaty  p ra cy  dla m ło ­

dzieży 300-tysięcznego m ia­
sta. wszechstronny rozw ój 
przem ysłu , m ilio n y  z ło tych  
na  budow ę nowoczesnej 
chłodn i, 32 tys . now ych izb, 
28 now ych  szkó ł podsta­
w ow ych  i  6 zawodowych, 
dobra  woda dla  m iasta , 200 
now ych  sk lepów  na pe ry ­
fe ria ch , no w y szp ita l na 
800 łóżek 1 no w y gm ach 
W o jew ó dzk ie j P rzychodn i 
P rzec iw gruź licze j, rozbudo­
wa zaplecza ku ltu ra in e g o  i 
w ypoczynkow ego, m . In. 
trz y  now e k in a  — oto p ro ­

g ram  F ro n tu  Jedności Na­
rodu w ed ług re la c ji radne­
go M RN  i  kandydata  na 
radnego. JA N A  K W IA T ­
KO W SKIEG O -  dy re k to ra  
A g e n c ji M orsk ie j.

Starsi i młodsi pra­
cownicy Stoczni Remon 
towej z zainteresowa­
niem przysłuchiwali się 
wypowiedziom kandy­
datów. Ci zaś — gdv 
zamknięto wypowiedzi 
programowe — z uwa­
gą notowali pytania i 
wnioski robotników. Ja 
kież były te postulaty?

P raco w n icy  S toczni do­
m aga li się zapew nien ia po­
rządku i  czystości w  m ie­
ście, rac jona lnego i  szyb­
k iego przeprow adzania re ­
m on tów  bu dyn ków , usp raw  
n ie n ia  k o m u n ika c ji, budo­
w y  a r te r ii kom u n ika cy jn e j 
m ające j po łączyć re jo n  
p o rto w y  z Żelechowem  i  
W arszewem. bu do w y no­
w ych  sk lepów  na pe ry fe­
r iach , rozbudow y p laców ek 
leczn ic tw a i  zb liżenia ich  
do pa c jen tów . P ad ł ró w ­
n ież w n iosek o podn iesie­
n ie  ran g i po rtu  szczeciń­
skiego przez pogłębienie 
fa rw a te ru .

— Sprawy te mniej 
lub bardziej istotne - 
lecz prawie wszystkie 
do załatwienia w ciągu 
zbliżającej się kadencji 
rad i Sejmu — mówił 
na zakończenie spotka­
nia inny z przybyłych 
do stoczniowców kamdy 
datów, sekretarz KW 
PZPR, WIT DRAPICH.

wyborczym w Domu Ko 
lejarza. Żywa dyskusja 
była tego wyrazem.

N aw iązu jąc do w ie lu  za­
gadn ień om ó w io nych  przez 
kan dyd atów , a zw iązanych 
z założen iam i p la nu  5-let- 
n iego. w y b o rc y  zg ło s ili sze 
reg cennych uw ag i  postu­
la tó w  pod adresem przy ­
szłych rad narodow ych. 
D om agali się przede w szyst 
k im  przestrzegania h ie ra r­
c h ii po trzeb przy  w ydaw a­
n iu  sum  przeznaczonych na 
inw e s tyc je . M . in . przeana­
lizow an ia  sp raw y 61 m in  
z ł (z ogólnej sum y 400 m in 
z ł na  in w e s tyc je  kole jow e) 
p rzew idz ianych na  odbudo­
wę s ta c ji ko le jo w ych . K o­
le ja rz  M otyka m ó w ił o

Erob le m ie  usp raw nien ia  
o m u n ika c ji k o le jo w e j na 

Łasztow n i, ta k , aby odpo­
w iadała ona wym ogom  rozbu 
d.owywanego p o rtu . W  dysku 
s j i  n ie  p o m in ię to  rów nież 
w ie lu  is to tn ych  spra w  dia 

.każdego m ieszkańca Szcze­
cina ja k  jako śc i gazu, w o­
dy  i  k o m u n ik a c ji tra m w a ­
jo w e j.

Wypowiedzi nacecho­
wane były przekona­
niem, że kartki, które 
będziemy wrzucali do 
urn wyborczych w dniu 
16 kwietnia staną się 
wyrazem poparcia współ 
nej sprawy przy reali­
zacji zadań "programu 
wyborczego.. (b)

Przemawia prof. Stanisław Zajączek. Twarze słuchaczy pełne naplę 
cia. Przebija się w nich pewność, że postulaty głoszone przez Komi­
tet Frontu Jedności będą — przy współpracy wszystkich obywateli— 
w pełni zrealizowane.

U  m e ta lo w c ó w
W TYM SAMYM 

czasie ,kiedy stoczniow 
cy i  kolejarze zgłaszali 
dezyderaty na ręce kan 
ćydatów na posłów i 
radnych odbył się rów­
nież wiec przedwybor­
czy w Fabryce Urzą­
dzeń Budowlanych przy 
ul. Santockiej.

ś w ie tlic a  zakładow a za­
pe łn iła  się po brzegi. Na 
spotkanie z za ło g ą .p rzyb y li: 
Br.asyli U t lik ,  kan dyd a t na 
posła oraz Z yg m u n t M lesz- 
ko w sk i, i r ż .  Eugeniusz W y­
szyński i  H e n ryk  B ienias — 
kan dyd ac i na rad nych  do 
MRN.

Po om ów ien iu  założeń 
pro g ram u w yborczego d y ­
skutan c i, b io rą c  pod uw a­
gę zaplanow aną rozbudowę 
fa b ry k i, k tó ra  w  1965 r. 
m a pow iększyć niem al pię­
c io k ro tn ie  dotychczasowy 
stan aałogi, z g ło -ili postu­
la ty  z zakresu potrzeb 
sw o je j dz ie ln icy  -  Gumie- 
niec. M . in . nap ra w y  drogi 
od  u l. P onia tow skiego do 
Santock ie j i  pełnie jszego

Dyrektor Agencji Mor 
skiej, Jan Kwiatkow­
ski dotychczasowy rad­
ny MRN i kandydat na 
radnego przedstawił 
perspektywy wszech­
stronnego rozwoju
Szczecina. Przemówie­
nie gorąco oklaskiwano.

S I

(Dokończenie ze str. 1)

Słowackiego, Żerom­
skiego itp. Zdobył on 
największą ilość 520 
punktów i cenne nagro­
dy ufundowane przez 
„DOM KSIĄŻKI” .

NOTUJEMY jeszcze, 
że do turnieju zgłosili 
się ponadto sportowcy 
KAZNOWSKI, RADZI­
KOWSKI, KIRSZHOLC 
i Józef BOTTE, a także 
Jan FRZASNEK, STE­
FAŃSKA, JURAN i Ka 
roi GOLDFINGER.

Niewątpliwą kompro­
mitacją był występ mło 
dzieńca, który nie potrą 
f i l  zarecytować pierw­
szej strofy „Ody do mło 
dości” . Oburzone audy­
torium skwitowało go 
długotrwałą „kocią mu­
zyką".

W CZĘŚCI ARTY­
STYCZNEJ śpiewała po 
pularna „piątka” re- 
welersów Politechniki 
Szczecińskiej, oklaski­
wana — jak zawsze — 
owacyjnie.

Prawdziwym gwoź-

n iż  to  jes t dotychczas o- b ó t p rz y  w ykon yw an ych  
św ie tlen ia . W ielo uw a g i po- rem on tach zabudowań, 
święcono rów nież p -o b le - T  . , T..n 
m ów i m ieszkan iow em u z *C K S t. J a n  P o p ie l 
uw zg lędnien iem  jako śc i ro - Zdjęcia: Stefan Cieślak

Młodzieżowa
K

dziem produkcji estrado 
wych był debiut doskona 
łej orkiestry jazzowej 
„SYNKOPA — 61”. Ze­
spół tworzą najlepsi 
szczecińscy muzycy: Hen 
ryk ŻYCHSKI — forte­
pian, Zbigniew CZER- 
KAWSKI — saksofon te 
nor, Jan PAWŁOWSKI 
— saksofon alt, Marian 
MARCINKOWSKI — 
kontrabas, Janusz PO­
PŁAWSKI — gitara elek 
tryczna i Zdzisław DO- 
NARSKI — perkusja.

Na zespół tego typu 
czekaliśmy od dawna!

IMPREZĘ prowadził 
z rutyną W. PATUSZYN 
SKI, który ponadto popi 
sywa ł się rymowanymi 
odpowiedziami (niestety, 
i  tym razem były to ry ­
my „częstochowskie” ) na 
zadawane pytania.

W SUMIE impreza roz 
rywkowo -  wychowaw­
cza w pełni udana, za 
którą kierownictwu Wo­
jewódzkiego Domu Kul­
tury należy się gorący 
aplauz. (a)

iL o k c ie m  p rze z  św ia t

— BediJemy mieli więcej sklepów, więcej szpi 
tal«, sprawniejszą komunikację.
Robetniey stoczii wsłuchują się z napięciem w 

słowa głoszone z trybuny.

U kolejarzy
Z GŁĘBOKĄ U W A- czysławow! Morawskie- 

GĄ przysłuchiwrli się mu (WRN), Henrykowi 
szczecińscy kolejarze Żukowskiemu (MRN) i 
wypowiedziom kandyda Stefanowi Puzoniowi 
tów na radnych; Mie- (WRN) na wiecu przeci-

PAN A. 1 PAN B.
w jednym stali dom- 
ku... Wszysiko byłoby 
dobrze, gdyby na dro 
dze obu panów nie sta 
nęla wanna. Zwykła 
emaliowana wanna. 
Pan A. ma nominacją 
na dwa pokoje z uży­
walnością kuchni i  
„ czego potrzeba”, pan 
B. — takoż. Wynika­
łoby z tych urzędo­
wych dokumentów, że 
obydwaj panowie ma­
ją jednakowe prawo 
ao korzystania z wan 
ny, jednakowe prawo 
i obowiązek ponosze­
nia kosztów remontu. 
Tymczasem pan A. u- 
zurpował sobie prawo 
do wyłączności.

— Wanna jest moja 
i  kwita — oświadczył.

Pan B., który doma 
gał się współużytkowa 
nia, po wielu nieuda­
nych próbach wykąpa 
nia się, zwrócił się na 
piśmie do pewnej Wa­
żnej Instytucji z proś­
bą o wyjaśnienie — 
jak to właściwie z tą 
wanną jest. W odpo­
wiedzi przyznano mu 
rację.

Pan A. przekonany 
o zbyt małych kompe­
tencjach w/w instytu­
c ji zwrócił się do Jesz

cze Ważniejszej Insty 
tucji, skąd od ręki u- 
zyskał pismo czyniące 
go gospodarzem wah- 
r.y. Pismo wydano w 
jednym egzemplarzu 
(kopii brak) specjalnie 
clla pana A. — jak za 
pewniali później urzęd 
nicy. Pan B., idący w 
ślad za swym antago­
nistą zwrócił się też 
do Ważniejszej lnsty-

A. zrobił karczemną 
awanturę. Pan B. 
zwrócił się do MO o 
poskromienie sąsiada. 
Dzielnicowy upomniał 
pana A., tłumacząc 
mu jego aspołeczną po 
stawę i komentując o- 
bowiązujące przepisy. 
Wówczas pan A zwró­
c ił uwagę, że korzysta 
nie z jednej wanny 
jest niedopuszczalne ze

tucji z prośbą o opi­
nię. Musiał poczekać 
nieco dłużej — od 12 
stycznia do 10 lutego 
1961 r. Ważniejsza 
Instytucja potwierdzi 
ła orzeczenie Ważnej 
Instytucji — korzy­
stanie z wanny powin­
no być wspólne.

Mamy więc w spra­
wie tej samej wanny 
dwa dokumenty o dia- 
materialnie różnej treś 
ci.

Z te j to okazji pan

względów... sanitar­
nych.
Nie minęło kilka dni, 

a pan A. był w posia­
daniu zaświadczenia 
Instancji Sanitarnej, 
w której stwierdzano 
antysanitarność uży­
wania wanny przez 
dwie rodziny. Z kolei 
pan B. się niecierpli­
wi, czekając na wyja­
śnienie Instancji Sa- 
tarnej: dlaczego w pu­
blicznych łaźniach nie 
ma takich przeciw­
wskazań?

Bawolej skóry by za 
brakło, aby opisać 
szczegółowo ten spór 
o wannę.

Warto jeszcze dodać, 
że w końcowej fazie 
sporu pan A. zamknął 
łazienkę na klucz od­
cinając dopływ wody 
panu B. *
Epopea według wszel ♦ 

kich przewidywań ma $ 
się skończyć zwycię- t  
stwem pana A. Bo ♦ 
„ktoś”  „komuś” przy- X  
pomniał, że dom ma ♦ 
przechodzić remont ka ♦ 
pitalny, a wraz z nim  ♦ 
ma nastąpić podział i  
4-pokojowych miesz- |  
kań na 2-pokojowe, z Z 
łazienką i bez. W Z 
związku z tym przer- Z 
wano zaawansowane X  
odnawianie frontonu ♦ 
domu i malowanie kia ♦ 
tek schodowych, by ♦ 
szparko zabrać się ♦ 
do dzielenia. X

Jest więc nadzieja, ♦ 
że wkrótce pan A. bę ♦ 
dzie odgrodzony od f  
swych sąsiadów i, że *  
będzie mógł spokojnie |  
kąpać się w „swojej“  t  
wannie.
' Czystość ciała ma t  

więc zapewnioną, co x 
jednak — jak prakty- $ 
ka poucza — nie ma $ 
żadnego wpływu na 1 
tzw. czystość sumie- i  
nia. $

Chociaż... może to ł  Z 
dobrze? (w it) i

Nie emocja,
a kalkulacja...

C z y
„BATORY“
będzie miał

spadkobiercę?
SPRAWA utrzymania pasażer­

skiej lin ii atlantyckiej, a praktycz 
nie — następcy naszego flagow­
ca m/s „Batory“  stała się tema­
tem ożywionej dyskusji na ła­
mach prasy i to nie tylko Wy­
brzeża. Glos w tej sprawie żabio 
rał również J. Siedlecki na łamach 
„Trybuny Ludu“  i T. Jackowski 
i H. Jahn w „Życiu Warszawy“  
oraz kilkakrotnie „Kurier Polski“ .

Zarówno dyskutanci prasowi 
jak i specjalnie w tym celu po­
wołana komisja przy resorcie że­
glugi — są zgodni co do celowoś­
ci utrzymania lin ii pasażerskiej 
łączącej Polskę z kontynentem 
amerykańskim. Poza czynnikami 
natury czysto ekonomicznej w 
grę wchodzi również konieczność 
utrzymania stałej łączności z wie 
lomilionową Polonią amerykań­
ską.

Rozbieżność zdań dotyczy nato 
miast jednego, gdzie powinien 
być budowany następca „Batore­
go“ ? W kraju czy za granicą?

Jak wiadomo Zjednoczenie Prze 
mysłu Okrętowego zadeklarowało 
gotowość podjęcia się budowy 
nowego statku flagowego.

„Nie ulega wątpliwości — pi­
sze B. Thoma w „Głosie Wybrze- 
żń“ — że nasz przemysł stocznio­
wy obecnie jest już w stanie pod­
jąć budowę statku pasażerskiego, 
który uznawany jest za szczyto­
wy punkt kunsztu stoczniowego. 
Również nasi projektanci na pew 
no z zadania wywiązaliby się 
dobrze. Wydaje się jednak, że 
ciężar argumentów tkwi nie w 
tym, czy stocznie podołają ta­
kiemu zadaniu, lecz w tym c7Y 
nam opłaci się taka budowa w 
kraju“ .

Jak chociażby z jednego tego 
głosu wynika, dyskusja jest rze­
czowa. Wyeliminowano z niej 
wszelkie „hurra — patriotyczne“  
przesłanki. Pozostaje czysta kal­
kulacja — opłaci się budować w 
kraju, czy nie. Wszystko przema 
wia raczej za tym, że się nie 
opłaci. „Flagowiec“ byłby bowiem 
jednostką unikalną, i jego bu­
dowa nie byłaby seryjna. Nakła­
dy na organizację zaplecza, dos­
taw i produkowania setek tysięcy 
urządzeń i części wyposażenia —. 
jednostkowego i  jedynego w swo­
im rodzaju — pochłonęłyby o- 
gromne sumy, tym bardziej, że 
nie mamy żadnego doświadcze­
nia w tym zakresie. Oszczędności 
dewizowe — wysuwane jako argu 
ment przemawiający za budową 
„pasażera“ w kraju — mogą 6ię 
okazać bardzo iluzoryczne.

Już obecnie wiadomo, że przy 
budowie „flagowca“ w stoczniach 
krajowych — nieuniknione koszty 
dewizowe zamykałyby się w gra­
nicach 10 min dolarów, i to pła­
conych żywą gotówką. Tymcza­
sem bez specjalnych trudności 
można by ulokować zamówienie 
na budowę „flagowca“ w któ­
rejś ze stoczni zagranicznych, na 
dogodnych warunkach płatni­
czych.

B. Thoma w „Głosie Wybrze­
ża“  wypowiada się za tym, by 
nasi stoczniowcy wygospodarowa­
ną moc produkcyjną, przeznaczo­
ną na budowę „pasażera“, wyko­
rzystali do ponadplanowej pro­
dukcji statków handlowych bu­
dowanych seryjnie, na eksport. 
Ponadplanowy eksport poprawił­
by nasz dewizowy bilans płatni­
czy, co umożliwiłoby z kolei uloko 
wanie zamówienia na budowę na­
stępcy „Batorego“  za granicą.

„Batory“  powrócił ostatnio t  
remontu klasy czteroletniej w  
stoczni zagranicznej. Jego żywot 
nie przekroczy zapewne owych 
czterech lat. Ponieważ nawet w 
stoczniach zagranicznych okres bu 
dowy tego typu statku trwa oko­
ło dwu lat — decyzja co do dal­
szych losów pasażerskiej lin ii 
atlantyckiej musi zapaść jeszcze 
w bieżącym roku.

A , * * ,
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H A S I  ¡ S â U l f B â «
Prof. STEFAN 
ŻÓ ŁK IE W SK I

PKOF. STEFAN  ŻÓ Ł­
K IE W S K I -  znany dzia łacz 
m o it  czny, na ukow iec i  pu- 

urodf-U się w  W ar- 
g->. -vie w  ro d z in ie  ln te ll-  
*e *o .tieJ . W s to lic y  odby­
w a ! .studia wyższe 1 do r .  
1939 b y l nauczycie lem  g im ­
na z ja ln ym . P raco pedago­
giczne k o n ty n u u je  w  okre­
sie o k u p a c ji w  ta jn ym  
szko ln ic tw ie . W  1911 r .  S. 
Ż ó łk ie w s k i w s tęp u je  w  sze­
re g i PPR. Jest cz łonk iem  
G w a rd ii Ludow ej, a  nu- 
• tę p n io  A rm ii Lu do w e j. W 
ty m  czasie redagu je  organ 
Z w ią zku  W a lk i M ło dych  
ł,P o ra d n ik  ośw ia tow y” , cza 
soplsm o „P rz e ło m ", a od 
1941 r .  p ism o  K IIN  „R a da  
N arodow a” .

1 Z jazd  PPR  w yb ie ra  go 
ra s tę p ra  członka KC . Taką 
sam ą fu n k c je  pow ierza m u 
K ongres Z jednoczen iow y w 
1948 r . Na l i  l I I I  Z jeźdz le  
PZPR  fi. Ż ó łk ie w sk i zosta­
je  w yb ra n y  cz łonk iem  KO.

D zia ła lność pa rla m en ta r- 
tta  S tefana Ż ó łk iew sk iego 
d a tu je  się od w ie lu  lat# 
gd y  b y l on cz łon k iem  K ra ­
jo w e j ' Rady N arodow e j, a 
następn ie  posłem we w szyst 
k te h  k o le jn ych  kadencjach 
Sejmu.

P ro f. Ż ó łk ie w s k i znany 
Jest z a k ty w n e j p ra cy  na 
p o lu  n a uko w ym . Będąc 
cz łon k iem  -  koresponden­
te m  P A N  za jm u je  od sze­
reg u  la t  odpow iedzia lne 
s tanow iska w  A ka de m ii. 
M . In . w  la ta ch  1953-55 b y ł 
je j  sekre tarzem  n a uko w ym , 
a  ak tua ln ie  p e łn i fu n k c ję  
sekre tarza  W ydz ia łu  N au k 
Społecznych i  przew odn iczy 
K o m ite to w i K u ltu ry  W spół­
czesnej P A N . P ro f. Ż ó ł­
k ie w s k i, la u re a t nagród 
pa ństw ow ych p ierw szego 1 
drug iego s to pn ia  og łosił 
w ie le  p rac z zakresu lite ra ­
tu ry  po lsk ie j.

S tefan Ż ó łk ie w sk i p rze - , 
byw a  obecnie s łużbow o po- , 
za g ra n icam i k ra ju .  N ie 
m og liśm y w ięc otrzym ać , 
od pow iedz i na  zadawane i 
w szys tk im  kan dyd a tom  na 
pos łów  py tan ie . P rzypo m i­
nam y w ięc w ypow iedź 
to  w . S. Ż ó łk iew sk iego pod­
czas O kręg ow e j K onferen­
c j i  W yborcze j PZPR  w 
Szczecinie.

— Epoka, w  której ży 
jemy — jest epoką dru 
giej rewolucji przemy­
słowej. Olbrzymie zmia 
ny i postęp techniki 
wkraczają wszechwład­
nie do wszystkich dzie­
dzin naszego życia. Aby 
im sprostać musimy 
przygotować kadrę o 
wysokich kwalifika­
cjach. Reforma szkol­
na, która była niedaw­
no tematem obrad Ple­
num KC PZPR jest 
właśnie jedną z dróg 
prowadzących do tego 
celu.

DZIŚ przedstawimy Wyborcom dal­
szych spośród szesnastu kandydatów 
na posłów. Oprócz danych życioryso­
wych zamieszczamy równocześnie ich 
odpowiedzi na jedno tylko pytanie, któ­
re w imieniu Czytelników i Wyborców 
zadaliśmy każdemu z nich.

„Jakie problemy interesują was naj­
bardziej jako kandydata na posła — 
przedstawiciela Ziemi Szczecińskiej do 
Sejmu?**_____________

a d iu n k te m  na ka tedrze 
P lanow ania  G ospodarki Na­
rod ow e j. 1956 r .  — W it D ra- 
p ich  w y b ra n y  zosta je se­
kre ta rze m  K W  PZPR, a 
późn ie j — posłem  do Se im u 
PRL. Na I I I  Z jeździć Par­
t i i  pow ołano go na zastęp­
cę cz łonka KC PZPR. Po­
siada w ie le  odznaczeń pań­
s tw ow ych m . in ., K rzyż  
W alecznych, S reb rny K rzyż  
Zasługi 1 K rzyż  K a w a le r­
sk i O rde ru  O drodzenia 
P o lsk i.

W IT
0R Â P IC H

W IT  D R APIC H  zna n y  Jest
dobrze m ieszkańcom  Ztero l 
Szczecińskiej z dzia ła lności 
pose lsk ie j i  p a r ty jp e j.  Od 
1945 r .  a k ty w n y  dzia łacz 
społeczny. Od 1947 r .  s tu ­
d iu je  w  Szkole in ż y n ie r ­
sk ie j w  Szczecinie. Po u -  
kończen lu  s tu d iów  je s t je d ­
n y m  z o rg an iza to rów  Zrze­
szenia S tuden tów  Po lsk ich . 
Przen ies iony do W arszawy, 
obe jm uje  k ie ro w n ic tw o  W y­
dz ia łu  ZSP i  Jest człon­
k ie m  P rezyd ium  ZSP.

W  1951 r .  w ra ca  do saeze- 
d n a . Jest sekre tarzem  k o ­
m ite tu  ucze lnianego PZPR,

— Obecny poziom życia 
szerokich rzesz ludzi pra 
cy nie może jeszcze nas 
zadowalać. Podstawą 
dalszej poprawy w tym 
zakresie — co pozostaje 
pierwszoplanową troską 
partii i  rządu — musi 
być dalszy wzrost pro­
dukcji przemysłowej i 
rolnej, umocnienie zasad 
gospodarności i  oszczę­
dności w całej gospodar 
ce narodowej i  w każ­
dym zakładzie pracy, po 
godzenie troski o bieżą­
cy interes ludzi pracy z 
myślą o przyszłości, o za 
pewnieniu dalszego szyb 
kiego wzrostu naszego 
potencjału produkcyjne­
go i warsztatów pracy 
dla wkraczających w ży 
cie licznych, powojen­
nych roczników młodzie 
ży.

Wielkie znaczenie dla 
dalszego rozwoju woje­
wództwa szczecińskiego 
posiada gospodarka moi* 
ska. Szczególnego znaczę 
nia nabiera tu sprawa 
dalszego rozwoju zespo­
łu portowego Szczecin 
— Świnoujście. Położe­
nie geograficzne nasze 
go województwa, a szcze 
gólnie Szczecina i Świ­
noujścia oraz bliskość 
wysoko wydajnych ło­
wisk stwarza olbrzymie

możliwości rozwoju ry­
bołówstwa i opartego o 
niego przetwórstwa ryb 
r.ego. Toteż zakładamy, 
że działające obecnie 
przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze 
trudniące się rybołów­
stwem zwiększą połowy 
dwukrotnie i  osiągną w 
1965 roku 82 tys. ton od 
łowionej ryby. Flota ry­
bołówstwa dalekomor­
skiego będzie dyspono­
wała 475 jednostkami, 
zaś stan zatrudnienia 
wzrośnie do 11.700 osób. 
Niezależnie od tego ist­
niejące obecnie rezerwy 
produkcyjne bazy rybac 
kiej w Świnoujściu zo­
staną wykorzystane na 
uruchomienie wytwórni 
konserw rybnych. Bę­
dziemy też starali się o 
dalszy rozwój rybołów­
stwa zalewowego".

ZDZISŁAW
S IE D LE W S K I

został w  ty m  m ieście do 
dnia dzisiejszego. Po w y- 
zw o len iu  m iasta zgłasza Stę 
na tych m ia st do pracy 
p ie rw sze j ek ip ie  w ładz po l­
sk ich . P racu je  w p rzem y­
śle n le ka rn iczym , przecho­
dząc następnie do Zarządu 
W oj. Z w łąaku Spółdzie ln i 
P racy, gdzie p e łn i osta tn io

działaczem  SD, a 
n ie  przewodn iczącym  Ko­
m ite tu  M ie jsk ie go tego 
s tron n ic tw a  «raz cz łonk iem  
Prezyd ium  W ojew ódzkiego 
K o m ite tu  SD 1 zespołu do 
spraw  rad  na rodow ych CK 
SD. Z ram ien ia  te j  o rga­
n iz a c ji b y l we wszys k  ch 
kadenc jach rad  Herodo­
w ych  rad nym  do WRN ty 
Szczecinie.

Odznaczony Z ło tym  i  
S reb rnym  Krzyżem  Zasłu­
g i, Medalem 10-lecda i Z ło ­
ty m  G ry fe m  Pom orsk im .

— Interesuje mnie prze 
de wszystkim — oczy­
wiście z racji obowiąz­
ków służbowych — drób 
na wytwórczość, a szcze 
golnie spółdzielczość 
pracy. Jednym z czo­
łowych zadań w chwili 
obecnej jest szybka roz 
budowa usług na potrze 
by ludności. Mamy ciąg 
le jeszcze mało punk­
tów usługowych zarów­
no na terenie miasta 
jak i województwa. 
Chcielibyśmy nadal roz 
wijać usługi morskie.

Dalsza sprawa — to 
zwiększenie produkcji 
eksportowej. Plan 5-lel- 
ni zakłada pięciokrotny 
wzrost spółdzielczego 
eksportu. Prawdopodob 
nie założenia te zosta­
ną poważnie przekro­
czone pod jednym wa­
runkiem: jeżeli otrzyma 
my niezbędne surowce.

Z D Z IS ŁA W  SIEDLEW SKI
u ro d z ił się w  lis topadzie 
1921 r .  w  Ka liszu . W 1942 r. 
zostaje w yw ie z ion y  przez 
N iem ców  na rob o ty  p rz y ­
m usowe do... Szczecina. Po-

ZBIGNIEW
SZYROKI

ZB IG N IE W  SZYRO KI Jest 
p ra cow n ik iem  n a uko w ym  
P o lite c h n ik i Szczecińskiej, 
na  k tó re j uko ńczy ł stad ia  
(W ydzia ł C hem ii) w  1956 
ro k u . Pochodzi z m ie jsco­
w ości T ró jca , po w ia t Do- 
b ro m ll (ZSRR). U ro d z ił się 
w  1933 ro ku .

Z . f iz y ro k l p e łn ił W iele 
odpow iedz ia lnych fu n k c j i  
w  o rgan izac jach m łodzie­
żow ych ZMS 1 ZSP. B y l 
rad nym  W RN 1 cz łonk iem  
K o m is ji H an d lu , p rzem ysłu

Terenowego 1 Rzemiosła.
Za ak tyw n ą  działalność 
społeczną nagrodzony Z ło ­
ty m  G ry fe m  Pom orskim .

Interesuje mnie zaopa 
trzenie i handel. Nie 
stoją one u n‘as jeszcze 
na najwyższym pozio­
mie. Wciąż daje się za­
uważyć wiele rozbieżnoś 
ci między przemysłem i 
handlem a życzeniami 
klienta. Na uwagę zaslu 
guje też rozmieszczenie 
sieci handlowej. W obec 
nym układzie przed­
mieścia I peryferie 
Szczecina są gorzej za­
opatrzone niż Śródmieś­
cie. ' Odrębnym proble­
mem jest sprawa miast, 
miasteczek i wsi nasze­
go województwa, punk­
tów handlowych i usłu­
gowych: krawieckich,
szewskich, ślusarskich.

Drugą niezwykle istot 
ną sprawą jest udostęp­
nienie jak najszerszym 
rzeszom ludności urzą­
dzeń z dziedziny mecha­
nizacji prac domowych, 
a więc pralek, lodówek, 
odkurzaczy, robotów ku 
chennych itp. Chodzi o 
to, by zajęcia gospodyni 
domowej — nierzadko 
pracującej zawodowo — 
stały się lżejsze i by zo­
stawało jej więcej czasu 
na rozrywki kulturalne.

Szczycimy się tym, że 
jesteśmy województwem 
młodzieży. Tymczasem 
nie najlepiej jest z za­
pewnieniem młodzieży 
rozrywek kulturalnych i 
odpowiedniego wypo­
czynku. Brak jest dosta 
tocznej liczby boisk, hal 
sportowych i innych o- 
biektów gwarantujących

masowy rozwój sportu. 
Trzeba pomyśleć o roz­
woju świetlic i klubów 
dla tej młodzieży. Spra­
wa jest bardzo ważna i 
nie można obarczać tym 
zadaniem wyłącznie or­
ganizacji młodzieżo­
wych. Winno się tym za 
jąć cale społeczeństwo i 
i;ady narodowe.

E C B
KOWALSKI

EDM UND KO W AJ-SKI 
j e i t  dzia łaczem  &połeczńx'm 
m łodszej generacji. U rod  AJ 
się w  m a ju  1926 r . w Na­
k le . N a Z iem ię  • Szczecińską 
p rzy jech a ł w 1945 r . wspó ł­
p racu jąc p rzy  tw orze n iu  
P aństw ow ych G ospodarstw  
Rolnych w po w . lobeakim . 
W  4 la ta  późnie j, ja ko  pra­
cow n ik  O kręgow ej Ekspo­
z y tu ry  POM, o rg an izu je  
w spó ln ie 7. In n ym i dzia ła­
czami 18 ośrodków  maszy­
now ych.

K A R T K I Z  H IS TO R II
GORĄCY WRZE­

ŚNIOWY DZIEŃ. Kurz 
na drodze. Od strony 
Kluczborka toczą się cal 
kiem prawdziwe, nie tek 
turowe czołgi hitlerow­
skie z 1 i  4 dywizji pan 
cernej XV I Korpusu 
gen. Hoepnera.

Jest 1939 rok. Trzecie 
go dnia wojny czołgi 1 
dywizji pancernej są już 
pod Przedborzem, i  Ka­
mieńskiem. W dwa dni 
później docierają do 
Piotrkowa Trybunalskie 
go.

W jednym z czołgów 
siedzi dziewiętnastoletni 
FRITZ PRADEL z 2 pul 
ku. Zaczął dopiero teraz 
wojować. Fajna wojna— 
jedzie się prosto „nach 
Warschau”!. Heil Siegl 
Hitler umie wojować. 
Generałowie — starzy 
praktycy. Nie ma się 
czego bać. Polaków nie 
widać, trochę postrzelali 
t  wycofali się. Jazda da 
lej.

Pod P io trko w e m  Po lacy 
p ró b u ją  staw ić opór. 13 d y ­
w iz ja  p o lsk ie j p ie cho ty  z  a r­
m ii  „P ru s y ”  w a łczy  z czo ł­
gam i. Bezskutecznie. Po l­
ak i ró w ie śn ik  FrHza P rad la 
nazyw a się JA N  W IŚN IOW ­
S K I -  pochodzi z W ołyn ia ,

Cs t a rty le rzys tą , chce «trze 
ć do ty c h  p rze k lę tych  

czołgów , a le  b ra k  a m u n i­
c j i ;  n ie  dow ieź li. Jeszcze 
ty lk o  parę s trza łów  i  trze­
ba  się w ycofa ć. C zołg i p rą  
napraód. Jan W iśn iow sk i 
płacze ze złości. „C h o le ra  
na  ty c h  »zwabów! Zęby Ich  
k ied yś  dostać wiz jeszcze 
w p ro s t pod lu fę .- '*

SPOTKALI SIĘ JAN 
£  FRITZENL Na razie

przegrał Jan! Fritz wy- go rozporządzenia, naka 
lądował pod Warszawą, żując formowanie związ 
potem wojował na ków i jednostek artyle- 
Wschodzle. Dostał E. K. ryjskich. W języku woj- 
drugiej klasy. Rosjanie skowym 2 Dyioizja A r- 
trzepnęli go w nogę. Po ty le rii stanowiła „od-

przysięgała „skrwawio­
nej Ziemi Polskiej i  Na 
rodowi Polskiemu wal­
czyć z niemieckim na­
jeźdźcą o wyzwolenie 
Ojczyzny oraz o utrwa­
lenie wolności, niepodle 
głości i  potęgi Rzeczypo 
spolitej” . W ostatnich 
dniach stycznia 1945 r.

zostaje podporządkowa­
na Dowódcy 1 Frontu 
Białoruskiego Marszałko 
wi Żukowowi. Dowódca 
Dywizji, gen Benedykt 
Nesterowicz prowadzi 
swych artylerzystów z 
Radomia na Pomorze i 
27 lutego 1945 r. staje 
pod Drawnem.

D W A  S P O T K A H I A
le ż a ł trochę w szpitalu i  wód Naczelnego Dowód Dywizja wyruszyła na W śród żo łn ie rzy  D y w iz ji 
znowu wrócił do swego cy". front to  kierunku spod m aszeru je % W ołyn ia  na
2 pułku pancernego. Zo- 29 PAŹDZIERNIKA Włodawy do Radomia. ’'fJż
stał podoficerem. A Jan 1944 r .  sformowana już W pierwszej połowie n ie  m usi s ie 'co fa ć  -  idz ie

‘ ■*" ■*“  “  ~  • • ----- Pierwszego dnia

m arca na jm łodsza D yw iz ja  
przechodzi pod D raw nem  
sw ó j chrzest boji»wy. ale 
Janow i w a lka  n ie  p ie rw ­
szyzna. On ju ż  w ie  Jak 
wałczyć.

W IE JESZCZE COS W IĘ­
CEJ: te  z da lekiego W oły­
n ia  idz ie  aż pod p rapo lsk i 
Szczecin, bo 4 m arca D y ­
w iz ja  jego o trzym u je  nowe 
zadanie ze Sztabu I  F ron tu  
B ia ło rusk iego. Przydzie lona 
do sk ładu 47 A r m ii Radziec 
k ie j w spó ln ie  z 4 K A P  i 
w  kon ta kc ie  z 125 K . A. 
w chodzi do h is to r ii szcze­
c in a  p rzystępu jąc do w a lk  
na  jeg o przedpolach.

. GOLCZEWSK5

wrócił na Wołyń. Ciężko 2 Dywizja Artyleryjska lutego 1945 
było w czasie okupacji z 
nacjonalistycznymi ban­
dami ukraińskimi na 
karku, ale jakoś prze­
żył.

W sierpniu 1944 pod 
Włodawą na Lubelsz- 
czyźnie formowała się 
nowa jednostka Wojska 
Polskiego; 2 Dyurizja Ar 
tylerii. Była to najwięk 
sza jednostka artyleryj­
ska, jaka w ogóle do­
tychczas istniała w hi­
storii naszej wojskowoś 
ci. Składała się z kilku  
brygad, z których każda 
miała po kilka pułków.
Napływali do niej żoł­
nierze przeważnie z Lu 
belszczyzny. Wołynia i  
Wileńszczyzny, a częś- 
ciowo i  z rejonu lwow­
skiego.

10 października 1944 t. 
in Lublinie rozkazem 
Nr 50 Naczelny Dowód­
ca W. P. przydzielił 2 Dy 
wizję Arty lerii da *u>ei

Dywizja naprzód.
c. <Ł n.)

W  J E D N Y M  Z  C Z O L  G O  W  S I E D Z I  19’ L E T N I  F R IT Z  P R  A D  E l *

W  1954 r .  o b e jm u je  fu n k -  
eję dy re k to ra  POM w G ry ­
fin ie . Posłem Z iem i Szcze­
c ińsk ie j do Se jm u PRL zo­
sta je w  1957 r .  p ra cu jąc  
a k tyw n ie  Jako członek 
K o m is ji R oln ic tw a i  P rze­
m ys łu  Spożywczego oraz 
N adzw yczajne j K o m is ji SeJ 
m ow ej Z iem  Zachodnich.

Za swą o fia rną  pracę 
o trzym a ł Z lo ty  K rzyż  Za­
s ług i i  Z ło tą  Odznakę G ry­
fa  Pomorskiego.

— Przede wszystkim 
pełna rejonizacja pro­
dukcji rolnej i  właści­
we je j powiązanie z in­
westycjami przemysłu 
spożywczego. Aczkol­
wiek ubiegła 5-latka da 
ła poważne preferencje 
przemysłowi spożywczo 
mu, niemniej sprawa 
jego doinwestowania 
jest nadal aktualna. 
Chodzi nie tylko o za- 
ipokojenic potrzeb włas 
nego rynku. Jest to rów 
nież sprawa potrzeb­
nych nam dewiz, które 
uzyskujemy za eksport 
rolno - spożywczy. Dal- 
?.a sprawa jaka mnie 

Interesuje — to troska o 
rozwój wielkiej chemii 
i przyśpieszenie proce-

szerokiej chemi­
zacji rolnictwa dla roz­
wiązania takich spraw 
jak:

— wyższe dawki na­
wozów sztucznych ua 
ha,

— szersze stosowanie 
chemicznej metody wal­
ki ze szkodnikami i cho 
robami oraz chwastami

— zwiększenie prze­
mysłowej produkcji 
pasz oraz szersze wpro 
wadzenie chemicznych 
związków azotowych do 
pasz, a więc antybioty­
ków, Witamin, moczni­
ka, azotniaku, drożdży 
pastewnych itp.

Interesują mnie da­
lej nowe, ekonomiczniej 
sze sposoby rozwiązywa 
nia budo%vnictwa wiej­
skiego. Potrzeba rady­
kalnej zmiany w pro- 
iektowaniu, aby umożli­
wić wprowadzenie peł­
nej mechanizacji prac 
z. wiązanych z żywie­
niem i transportem 
wewnętrznym.

Niezbędne jest zwięk­
szenie liczby fachowej 
kadry zatrudnionej bez­
pośrednio w produkcji. 
Trzeba więc rozszerzyć 
możliwości kształcenia 
kadry meliorantów i ge­
odetów przez WSR i 
wprowadzić powszech­
ny obowiązek szkolenia 
rolniczego dia młodzie­
ży 0» wsi. W
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OBWIESZCZENIE
WOJEWÓDZKIEJ KOMISJI WYBORCZEJ W SZCZECINIE
OKRĘG WYBORCZY Nr 1 

(pow. chojeński)
1. Sledzlńskl Wacław

»— następca przewodniczącego P re­
zyd iu m  WRN w  Szczecinie, prezes 
Zarządu W ojew ódzkiego TR ZZ,

2. Cwlrko Bogdan
ta- k ie ro w n ik  Szkoty Podstaw ow ej 
w  K rzym ow ie , do tychczasow y ra d ­
n y  PKN  w  D ębnie, dzia łacz pa r­
ty jn y  I zw iązkow y,

3. Szczygieł Julian
—le k . w et. k ie ro w n ik  Pow ia tow e j 

Leczn icy  Z w ie rzą t w  D ębnie , czło­
nek P rezyd ium  Pow ia tow ego K o­
m ite tu  ZSL w  Dębnie,

4. Krzyżanowski Franciszek ■
fc- ro ln ik , prezes Pow ia tow ego K o ­
m ite tu  ZS L w  D ębnie,

5. Fedorczuk Piotr
ta- ekonom ista nadodrzańeklch Za­
k ła d ó w  P rze tw órs tw a Owocowego 
w  Dębnie, p rzew odn iczący  k o la  
SD, dotychczasowy ra d n y  W BN  w 
Szczecinie, >'

6. Sawlos Stanisław
ta- ro ln ik  ze w s i Chwarszeaany, 
«rlals.cz p a r ty jn y  1 spo łeczny, do­
tychczasow y ra d n y  W BN  w  Szcze­
c in ie ,

T. Woroplńska Irena
ta- In s tru k to r  sam orządu PSS w  
D ębnie , dzia łaczka L ig i ICoblet, do­
tychczasow a rad na  P B N  w  D ębnie,

OKRĘG WYBORCZY Nr 2 
(pow. choszezeóskl)

X. Jędrzejczak Marian 
ta- sekre tarz P rezyd ium  W R N  w  
Szczecinie w icep rzew odn iczący W o 
few ódzkiegn K o m ite tu  K o o rdyn a ­
cy jne go  Społecznego Funduszu B u ­
d o w y Szkól,

2. Kolasa Franciszek
hm ro b o tn ik  PG B Pom ień, sekre tarz 
P odstaw ow ej O rga n iza c ji P a rty jn e j 
PZP B  i  członek B a dy  Robotn iczej 
PG B Pomleó,

S. Błaszczyk Anna
— ch ło pka ze w s i G ranow o* dz ia ­
łaczka ko ła  gospodyń w ie js k ic h  I 
kó łk a  rolniczego,

4. Splrydowici Hieronim
ta. ro ln ik  w  Choszcznie do tychcza­
sow y ra d n y  W BN  w  Szczecinie,

5. Otyński Edmund
— ro ln ik  ze w s i B ie rzw n ik* dz ia ­
łacz społeczny,

6. Malyssko Janina
ta- nauczyc ie lka , k ie ro w n ik  szko ły

Eodstawow ej w  P o tn ien iu , sekre- 
trz ko ła  ZSL, dzia łaczka ZN P,

OKRĘG WYBORCZY Nr 3 
(pow. łobeski)

z  dnia 12 m a rc a  1961 r.
Na podstawie art. 40 Ordynacji Wyborcze? do rad narodowych (D*. U. PRL z 1960 r.. Nr 58, po*. 326) Woje­

wódzka Komisja Wyborcza w Szczecinie podaje do wiadomości, ie w okręgach wyborczych utworzonych dla 
wyboru Wojewódzkiej Rady Narodowej w Szczecinie zarejestrowane zostały następujące listy kandydatów na 
radnych, zgłoszone przez Wojewódzki Komitet Frontu Jedności Narodu w  Szczecinie:

Z w ią zku  K ó łe k  1 O rg. R o ln iczych  ZM W  w Szczecinie, członek Koml< 
w  M yś lib o rzu , dzia łacz p a r ty jn y , te tu  W ojew ódzkiego PZPB,
dotychczasow y ra d n y  W BN  w
szczecin ie, 5. Rokita Stanisław

6. Kubicki Mieczysław 7. Rodziewicz Aleksander
ekonom ista, d y re k to r  Z ak ładu — d y re k to r  1 k ie ro w n ik  a rtys tycz - 

Szcze- n y  Państw ow ych T ea trów  Dram a-

2. Kowalski Adam
— ro ln ik  ze w si Baniewtee, czło­
nek k ó łk a  ro ln iczego , działacz 
ch ło psk i,

8. Janicki Bolesław

4. Mlławskl Jan
— przew odn iczący spó łdz ie ln i p ro ­
d u k c y jn e j w  U stow ie , dzia łacz p a r 
ty jn y ,  dotychczasowy rad ny  W BN 
w  Szczecinie,

5. Kuchta Bolesław
— tra k to rz y s ta  w  PGR B o bo lln ,D oskona len ia R zem iosła _ . . . . . . .  _____ _ ____  _______ ______ ____

d n ie , w icep rzew odn iczący W oj. tyczn ych w  Szczecinie, członek członek K o m . Pow. P ZP R  . 
— ob oro w y  w  PGR Szadzko, a k ty -  K o m . SD w  Szczecinie, do tychcza- W o j. Kom . FJN  w  Szczecinie, dzia c in ie ,

7 . S z e m l l j  Irena W ista p a r ty jn y , p rzew odn iczący sow y ra d n y  W RN, lacz ośw .-ku ltu ra ln y ,
nauczyc ie lka  S zko ły  Podstaw o- E««1*  R obotn iczej, ^ w____ ^ ______ a „  r i__ a_________,__ 6. Chudziński Antoni

8. Mitręga Antoni

OKRĘG WYBORCZY Nr 8 
(powiaty: goleniowski t  no­

wogardzki)

T. Ronowsb! Konrad S. Chwało, Wladj-alaw _
— prezes W ZSP, ekonom ista, dz ia - — prezes S pó łdz ie ln i P racy  „Szcze spodarstw a PGR Gum ieńee, prze* 

—  nauczyc ie l w szkole za wodo- ł* c z  gospodarczy, do tychczasow y c ińsk ie  Z a k ła d y  P ra ln icze” , czlo- w odnfczący Pow . K o m . FJN  w 
w e j w  S targardzie Szcz., p rzew ód- ra d n y  W RN, nek P rezyd ium  W oj. K ora . SD, Szczecinie, dz ia łacz ru ch u  lu flo w e-
niczący P o w . K o m . SD, ,  _  ,  , ,  „  2 ? 2 f S sow y ra d n y  W BN w  S°*8. Karandyszowskl Bogu- szczecinie,

T. Kalinowski Tadeusz sław Q B WU_M 7* Stcmpiński Henryk
•m leka rz  m ed. d y r . Szp ita la  M ie j-  — In żyn ie r  r o ln ik ,  agronom  w ®^8d4skl Witold — nauczycie l L ic . O gólnokszta łcą-

V  «kiego w  S targardzie Szczec., do- W oj. Z w . K ó łe k  1 Org. R o ln iczych r , ° a'?xe ,ny  « « y n le r  Szczecińskich cego w  G ry fin ie , członek Sekre ta-
I .  w o ło w s k i  K a z im ie r «  tychczasow y ra d n y  W BN  w  Szcze- w  Szczecinie, dzia łacz m lodzleżo- Z ah ,ądów C elu lozow o - P a p ie rn i- r la tu  K o m . Pow . ZM S w  G ry fin ie ,
łn iy n łe r- ie ś n lk , k ie ro w n ik  Ośrod d n ie , w y , w  Szczecinie, a k tyw is ta

i R em ontow o-Budow lanego L a - p a r ty jn y  1 zw iązkow y*
P aństw ow ych •*_ G o leniow ie* g. J0p Janina 9. Godlewska Anna

E g zeku tyw y K o m ite tu  Po- 10. Skibnlewsk! Józef
8. Olejnik Feliksa

— ch ło pka ze w s i Stare Czarnowo
w tatow ego PZPR, przew odn iczący *7 rob o tn ica  w  Pom . Eam adaen — in s tru k to r  W oj. K o m . SD w  _ ,v  ł  „  członek Zarządu P ow ia tow ego

f c z a r ” 0 K°°Z n  ,J N "  i s a r Ł S T ^ s a j  s s  » s k  s g g ^ »len iów  ie , Z ak ła do w e j, a k ty w is tk a  spo łeczn y  * * “  M ie jsk ie go PZPR w  Szczeci- 1
2. Dachów M ikołaj 0 j *  ** Radkowskl  Romuald * 9. Czucharsfca Bronisława

W n, K ó łe k  1 O rg ° ,e K le rK a  * ‘O Iła  — m o n te r w  Fabryce M o to c y k li U .  Kulińska Aniela T  ch ło pka  ze w si W ołczkow o —
|Ww^’ Szczecinie osłonek k ie ro w n ik  S zko ły  P odstaw ow ej w Szczecinie, dz ia łacz m ło d rfe żo - ,  .  dz ia łaczka k o la  gospodyń w iej»

N ad7o r r re t  W ZGS* do tvch - w  C hociw e lu, a k ty w is tk a  zw tąsko - w y , a k ty w is ta  zw iązkó w  zaw odu- m ed”  “ ^» te n t w  K lin ic e  sk ich ,
£  r a d n ^  W RN  w  óo tye h  w # ,  dotychczasowa rad na  w ych , 2 ^ L r ° m V 'sk,el  A kadpm "  Me*

n ie . « W a ł l c f  c h S Ł  PB N  w  « ^ g a r d z ie  Szczec, f * * « #  "  Szczectme, dzia łaczka

10. Pytel CzesławI .  Paradowski Stanisław
^  m on ter 
Maszewie, 
leczny,

4. Żuk Kazimiera

OKRĘG WYBORCZY Nr 11 IŁ  Daccwi„
F.jryw I.1,*r.!fcń— »  On. Szczecin -  dz. Śród.wie, działacz partyjny 1 «po- zrS*«C?,l ”  azaasacarf partyjny 1 gospodarczy, mieście I)

Żuk Kazimiera " **• Toczko Mikołaj
-  In ż y n le r-ro ln lk , ag ronom  rejo- ~  ^  L  Kan,ckl Henryk
no w y Pow . Z w . K ó łe k  1 O rg. R oln . W 8 ła r * -  p ra w n ik  I  Sekreta
w  G olen iow ie , dz ia łaczka ZM W . * * * * * *  SlCMC”  W o] Z M  w  S z c z S e

OKRĘG WYBORCZY Nr 15
(powiaty: kamieński 

1 woliński)

I. Kozicki Bolesław

K. Gajtkowskl Zdzisław
—  brygadz is ta  F a b ry k i P rzetw o-

12. Panasiuk Wiktor
prezes GS „S am opom oc C h łop- 

- Z iem niaczanych ’  w  N ow ogar- ^  dzla’
członek S e kre ta ria tu  K o m . ,acz ,u d o w y  * «Póldzielczy,

Pow . ZM S I cz łon ek  K o ra . W o j. _
OKRĘG WYBORCZY Nr 8 

(m. Szczecin — dzielnica 
Dąbie)

w  Szczecinie,

S ekre tarz Kom .
------  -------  .. Szczecinie, członek
K o m ite tu  W oj. PZPR,

2. Filipkowski Tomasz

-  w iceprezes WZGS w  Szczecinie* 
dzia łacz spółdzie lczości w ie js k ie j, 
a k tyw is ta  ZSL.

~~ k ie ro w n ik  dz ia łu  eksp loa tac ji 
Spółdz ie ln i R ybo łów stw a M orsk ie  

OKRĘG WYBORCZY Nr 17 B° w D z iw n ow ie , członek Kom .,  n i o u K t z i  « r  13 Pow. p z p n  w  K a m ie n iu  Pom , rfo- 
(pow. gryficki) tychczasowy rad ny  W RN w  Szcze­

c in ie ,

1) Tabor Emilia 2. Bajda Leon
— ekonom ista, sekre tarz W oj. _  ch ło pka  ze w s i K ło d ko w o  n-e - T  P rzew odn iczący spó łdz ie ln i p ro- 
K o m . SD w  Szczecinie, członek K ó łka  Rotołczego w  G ó rz rc w  d u kcy ',nei  w  Trzebieszew ie, d z i i -  
Prez. W oj. K o m . FJN , dotychcza- dzia łaczka pa rty jna ?  ^ Cy* »acz ru ch u  Iudov. go.
eow y ra d n y  W BN , p - rs y ju - .

6. Jaworska Bolesława
— ch ło pka  ze w s i K ościuszki* dzia 
laczka chłopska, a k ty w is tk a  k o ła  
gospodyń w ie jsk ich . L  Gerałt Marian

d y re k to r  Szczecińskich Z ak ła ­
dó w  W łó k ien  Sztucznych w  2 y -  

M ie jsk ie -

2. Sciślewsk! Stanisław
-  o fice r M U ic jl O byw a te lsk ie j,

3. Stefański Józef

S. Wiśniewska Julja
— nczyc ie ika  Sz lto 'y  Podstawo­
w e j w  G olczew ie, a k ty w is tk a  spo­
łeczna,

7. Staniul Stanisława
— agro tecbn lk  w  Pow . Zw . K ó łe k  . --------r
1 Org. R o ln iczych w  N ow ogardzie , cz5<
członek Ża rz . Pow . L ig i K o b ie t, B°  PZPR  w  l

8. Bajiert Jóie( Z  Mar»ral
— dro go m ls trz  M ie jsk ie go  Przede. — d y re k to r  Szczec. Prreds. H an-
G oapodarkl K o m u na lne j w  G ole- d lu  Sprzętem  R oln iczym , a k ty w ­
n i o w ie , dzia łacz SD, —  — ------

4. Wiśniewski Jan
— o fie e r K a p ita n a tu  P o rtu  Św ino- 
n jłc le ,  cz 'onek r '~zekn tyw v  Kom. 
Pow . PZPR, do tychczasowy rad cy  
W l iN  w Szczecinie.

9. Chodań Zbigniew
— in i jm le r  r o ln ik ,  in sp e k to r ro l-
g»rd,lnSP<l£t0ratU PGR “  N ow o* Szczecin^ 'dziM acz^ społeczny,

n y  dzia łacz ZSL,

8. Mazur Walerian
ślusa rz  w  Zarządzi«

gospodarczy 1 p a r ty jn y ,

5. Wojciechowski Paweł
— o fice r S ił Z b ro jn ych ,

6. Kochanowski Stanisław

1. Łochowie« Józef
ta. in śyn ie r  ro ln ik ,  sekre tarz K o m i­
te tu  W ojew ódzkiego PZP B do tych ­
czasowy ra d n y  W RN w  Szczecinie,

2. Jurzysta Leokadia
ta- k ie ro w n ik  sk lepu w  Zelm ow ie* 
członek Zarządu Pow ia tow ego L i-

E K o b ie t, dotychczasowa radna 
RN,

3. Baj Stefan
hm d y re k to r  Z ak ładów  M łyn a rsk ich
w  Łohezie, przew odn iczący Pow ia­
tow ego K o m ite tu  FJN  dotychcza­
sow y ra d n y  W RN  w  Szczecinie,

4. Marjańaka Maria
ta- sekre tarz  k o ła  ZS L w  K lępn icy* 
dz ia łaczka k o ła  gospodyń w ie j­
sk ich ,

3. Sikora Władysław
— ekonom ista, d y re k to r  Rejonu 
Przem . Leśnego w  Szczecinie, czło 
nek E g zeku tyw y  Kom . M ie jsk ie -

' — r o ln ik  ze w s i M echow o, prezes
K ó łk a  R oln ., członek Prez. W oj.
Kom . ZS L w  Szczecinie, działacz

4. Kmiotek Edward spółdzie lczości w ie jsk ie j,
m  d y re k to r  O ddz ia łu  W oje w ód z- » r « _
k iego N B P  w  Szczecinie, dzia łacz Ł  Wojdyło Jan

~  k ie ro w n ik  insp ek to ra tu  PGR 5. H e tz ig  Z o f ia

2 2 S S  - » « u r k .  wy ra d n y  W RN w  Szczecinie, po łow ów  Da’ ekom orsk ich  i  i s <ig

5. Przelaskowskl Mleczy- ściu Członek Eg^kutywy Komite- 
sław tu  M ie js k  ego PZPB,

— d y re k to r  W oj. Przedsięb iorstw a ~  ?luI a" ' hydI au.,,łc w  P o w ia to - -  w  . , M . .
H u r tu  Spożywczego w  Szczecinie, w ym  Przed». B u do w n. Terenow e- “ le k a r s k i  B e n e d y k t 
dzia łacz SD, B°, G ry ficach , dzia łacz ruch u  — sekre tarz  W oi. Rady Prz>s.. so*

m łodzieżow ego, d e r  a R olnrcrsj-o . a k ty w is ta  7S L.
7. Gorczyńska Stanisława R pa « - .
» ra ka rz  w z p o  w  szczecin ie, ‘ P a w e lc c  Andrzej 7. Pańczak Marian

cz łonek Ż arz . G ł. Zw . Zaw . P racow  tra k to rzys ta , przewodn iczący — prezes O k r. Sp-n i M le cza rsk ie j 
nlteów Przem ysłu  Odzieżowego, ,'l ia  ro ln iczego w  Karczew ie, w  K a m ie n iu  Pom., przewodn iczący
członek Rady R obotn iczej, fteach K om ‘ Pow * PZPR w  G ry -  Pow. Kom . FJN ,

8. Piszczek Jan 8 . Budzisz A lo jz y
— brygadz is ta  w  S toczn i lm . A . '*  W o łg a je w  Jadwiga _  m i. rz  s ie c la is k i w  Przeć*, k o ­
w arsk ieg o  w  Szczecinie, a k ty w i-  — p ie lęg n ia rka , s ios tra  przełożona lo w - D a ie ka rno jsk ich  i L s lir r  Ry,- 
s ta  Party jn y ,  do tychczasow y ra d - w  Szp ita lu  Pow . w  G ry ficach , czło „O D R A ”  w S w in o r sc:.i,
n y  W RN  w  Szczecinie, nek Prez. Pow . Zórz . L . K . do tychczasowy radny M RN, dżin-

iaez p a r ty jn y ,

MwyK Mdn?WRNPw SzraldSel SwTSUaSr* ^ ° J* ^  L ^ n m ^ Z a S iu ^ D ro -  OKRĘG WYBORCZY Nr 14 9- Łodzią to Jadwiga
p a r ty jn y Dl°społeczny?*0 ’  ^ O W . g r y f i ń s k i  I  s z c z e c iń s k i)  T J R r S S I W S S

OKRĘG WYBORCZY N r 6 
(pow. pyrzyckl)

I. Geiger Waeław1 
— z-ca przewodniczącego P rę t . 
W RN w  Szczecinie, członek P re­
zyd iu m  W oj. K o m ite tu  ZSL, d łu ­
go le tn i dzia łacz ra d  narodow ych*

4 . Bartoszek Helena
~  łab o ran tka  w  Szczecińskich Za­
k ład ach  W łó k ien  Sztucznych w  2 y  
d ow cach, członek Kom . Ż ak i. 
ZM S,

OKRĘG WYBORCZY Nr 9 
(m. Szczecin 

m  dzielnica Nad Odrą)

I .  Puzoń Stefan2. Łąck! Bolesław
— d y re k to r  Z ak ła du  Handlu WZOS — "praewodniraąćy **W oj. K o m is ji 
" * £ ” *««** ER*«k«ty- zw. zawodowych w Szczeknie
w y  K o m . Pow . PZPR* dotychcza- —» >- ——  — --------- -  •

OKRĘG WYBORCZY N r 4 
(pow. myśliborskl)

1. Migoń Włodzimier*
ta- p rzew odn iczący P rezyd ium  W RN 
w  Szczecinie, członek E gzeku tyw y 
K o m ite tu  W ojew ódzkiego PZPB, 
odznaczony Sztandarem  P racy  U  
k lasy ,

2. Kowalczyk Wacław
*— k ie ro w n ik  dz ia łu  Z b y tu  Zao­
pa trzen ia  M aszyn R oin iczych 
WZGS w  Szczecinie, członek W K 
ZSL, członek P rezyd ium  Zarządu 
W ojew ódzkiego TR ZZ,

3. Matuszak Maksymilian
— nauczyc ie !, d y re k to r  L iceum  
Ogólnokszta łcącego d la  P racu ją ­
cych w  M yś lib o rzu , dotychczaso­
w y  ra d n y  W BN  w  Szczecinie,

4. Korban Anna
“  m aszyn ia rka  M yś iib o rsk ich  Za­
k ła d ó w  Przem ysłu  Odzieżowego, 
cz łonek K o m ite tu  Pow ia towego 
PZPR  w  M yślib orzu ,

5. Walczak Stanisław
— ro ln ik  ze w s i Trzęsącz, członek 
Pow . K o m ite tu  ZSL w  M yś lib o rzu , 
do tychczasow y ra d n y  W RN w  
Szczecinie,

8. Samborski Henryk

3. Konecki Stanisław t. Jendza Henryk

s f B y d g s . T Ł P s  s y p - r t a s a Ł  » Ł*in" ’” k> « - * •
P yrzycach , leczny, członek K o m . W oj. PZPB* T", te chn iczn y  w  Szczec.

Z jednoczen iu B u do w n ic tw a  Tere-
4. Wisrniewskl Wacław 3. U tllk Bazyli nowego, a k ty w is ta  m łodzieżow y,

te c h n ik , m ech an ik  K u ty  „Sze-M
działacz partyjny I awiąz- OKRĘG WYBORCZY Nr 12

3. U tllk Bazyli
— ro ln ik  z L ip ia n , dzia łacz ZSL*
dotychczasow y ra d n y  W RN W 
Szczecinie, k o w y

4. Matuszewski Mateusz5. Sekleck! Bronisław
~  , • "» le k to ra tu  PG R  — te ch n ik  w  Szezeelńzkich Z sk fa -
P yrzyce , dzia łacz p a r ty jn y  I  gos- «»eh N aw ozów  Fosforow ych, ak -
podarczy, ^ flotyehcza««ww n S n «  ^ — r . . _ ___ ____ “
tVRN  w  Szczecinie,

(m. Szczecin —• dzielnica 
Śródmieście II)

Frąszczak Pelagia

1. Daniszewski Władysław
* — re d a k to r naczelny P o lskiego Ra-

________ ______ d la  i T e le w iz ji w  Szczecinie, dzla -
, , ,  _ „  . . .  OKRĘG WYBORCZY Nr 10 lacz partyjny,

—  in s tru k to r  Zarządu Pow . TJgt ,  _  ,  ,  „
K o b ie t w  P yrzycach , działaczką <“ *• Szczecin —  dz. Pogodno) j  Rumińska Tamara

— sekre tarz Zarządu W ojew . L ig i
O K R Ę G  W Y B O R C Z Y  N r  ł  >• B r r o , - . w , H  W ła d y s ła w

(pow. stargardzki) *” ofłceif SH zbrojnych‘  wiejskich,
2. Honczarenko Grzegors s. Gmerek Józef

—  d r  n a u k  ro ln . , k ie ro w n ik  k a -  — d y re k to r  Izb y  R zem ieślniczej w
— m is trz  s to la rsk i, przew odn iczą- *e d ry  w  W yższej Szkole R o ln i- Szczecinie, członek W oj. Kom .
cy  R ady Z ak ła do w e j w  Z N T K  w  ezej w  Szczecinie, członek R ady SD, dotychczasowy ra d n y  W RN,
S targardzie Szcz., cz łonek Zarżą- N au kow e j p rz y  Prez. W BN, dzia-
du G łów nego Z Z K , dotychczaso- Ucz p a r ty jn y , 4 Rainer Tadeus«
w y  ra d n y  W RN  w  Szczecinie* J „

3 . Ł e m n ic k !  F iig e n lu « «  ~  p ra co w n ik  p o lity c z n y  K o m ite tu
2 . Szable! A n n a  «^e m p icK i łtu g e m u s *  w o je w ó dzk ie go  p z p r  w  Szczeci-

o z a n te j / in n a  — rtr fa rm a c ji, zast. pro fesora Po n ie , dzia łacz społeczny,
— ch łopka ze w s i Ka rkow o* dzia- m o rs k ie j A ka d e m ii M edycznej w 
łączką ZSL, do tychczasowa radna Szczecinie, dzia łacz społeczny,
W RN w  Szczecinie,

4. Kosior Tomasz

społeczna,

i .  Groobmalsb! Józef

3. Ławinski Julian _  a d w oka t, cz łonek Woj. Kom
— sekre tarz W oj. K o m . Z S L  w  ZSL w  Szczecinie,
Szczecinie, dzia łacz spółdzie lczości
w ie js k ie j, 5 . G o le s e w tk s  D a n u ta

4 O ta d k o w d tl Z y im n n f  ■ ¿ " 'S S m S T *
w* p » e w c d a ic Ł * a  Zarządu JBi4. r t ś u  W RN  m  r

5. Szymański Henryk
— d y re k to r  M ie jsk ie go  Przeds. W o­
dociągów i  K a n a liza c ji w  Szcze­
c in ie , dzia łacz p a r ty jn y , do tych ­
czasowy ra d n y  W BN,

6. Szyroki Zbigniew
— m g r In * , s t. asysten t W ydzia łu  
C hem ii P o lite ch n ik i Szczecińskiej,

1. Rusiecki Walenty
* -  op e ra to r w  F-ce Suche j Desty­
la c ji D rew na w  G ry fin ie , a k ty w i­
s ta  zw iązko w y i  dz ia łacz p a r ty jn y , 
do tychczasow y rad ny  W R N  w
Szczecinie,

dyń w ie jsk ich .

Sekretarz Komisji 
BOGUSŁAW GRUNBERG 
Przewodniczący Komisji 
JAN MICHALSKI

1 | *4

M m ?
m m

d g K  Ja t donesU lśm y d o  p o r tu  gdyńskiego zaw in ą ł po raz p ie rw  
w y  po  w o jn ie  sta tek bandery  Japońskiej „H ik o n e  M a n i” ,

Na adjeciuł «Rikon« M*W' ntut aabmżu,
•AC -M . DklejewsM



Ł  <THO!f A — KURIER Nr 66 (5179?

pss .robotnik» R a c h u n e k  w y n i k ó w
W SZCZECINIE *

na dzień 31. 12. 1960 r.

Lp. NAKŁADY Kwota Lp. DOCHODY Kwota

i. Koszty obrotu detalu 436.728,2 1. Dochody obrotu detalu 444.523,9
2. Koszty zakładów 12.767,7 2. Dochody zakładów

gastronomicznych gastronomicznych 13.046,6
3. Koszty produkcji 15.360,8 3. Dochody produkcji

masarniczej masarniczej 16.159,6
4. Koszty produkcji 2.781,7 4. Dochody produkcji

garmażeryjnej garmażeryjmej 2.954,0
5. Koszty W. W. G. 3.449,5 5. Dochody W. W. G. 3.597,8
6. Koszty innych działów 6. Dochody innych działów

produkcyjnych 171,2 produkcyjnych 180,8
7. Koszty Komórki Spo- 

łeczmo-Samorządowej
156,6 7. Inne dochody 127,1

8. Straty pozaoperacyjne 1.850,6 8. Dochody pozaoperacyjne 2.042,0
9. Zysk 9.365,5 9. Strata X

Razem: 482.631,8 Razem: 482.631,8

RADA NADZORCZA:
M. Chojnowski

Przewodniczący Rady Nadzorczej

St. Brach
Wiceprzewodniczący 

Redy Nadzorczej

M. Papuzińsk.
Sekretarz 

Rady Nadzorczej

FI. Lachowicz
GŁ księgowy

Wiceprezes 
K. Oćwieja

H. Szczerbik
Prezes

Członek Zarządu 
St. Dutka

910-K

PracoMmaip^zuk^ani
1 M A JS TR A  brygadzistę posiadającego dyp lom
m is trzo w sk i lu b  czeladniczy, ze zna jom ością 
k o n fe k c ji odzieżow ej, i  m eehanlka-specja listę 
do maszyn k ra w ie c k ic h  e le k tryczn ych  3-fazo- 
w ych , za tru d n i n a tych m ia s t S pó łdz ie ln ia  P racy 
„U n iw e rsa ł”  w  Szczecinie, u l. F ir f ik a  43, te l. 
442-81. Bliższe in fo rm a c je : adres ja k  w yże j.

931-K

P R A C O W N IK A  z  w ykszta łcen iem  p ra w n iczym  
na stanow isko k ie ro w n ik a  dz ia łu  organ izacy jno* 
go — wynagrodzen ie do  2.800 z ł p lu s  p re m ia  
oraz ś lusa rzy z pap ie ram i czeladn iczym i 1 techn. 
en ergetyka , uposażenie zgodn ie z  um ow ą zbio­
row ą en e rg e tyk i, z a tru d n i E le k tro w n ia  Szcze­
c in . Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r E le k tro w ­
n ia  Szczecin u l. G dańska 31-a. 932-K

K IE R O W N IK A  w arsz ta tów  — w ym agane w y ­
kszta łcenie średnie techn iczne I  p ra k ty k a , eko­
nom is tę w zględn ie  te ch n ika  do  prow adzenia 
spraw  in w e s ty c y jn y c h  b u do w lan ych  — w ym aga 
ne w ykszta łcen ie  wyższe ekonom iczne, w zg lęd­
n ie  średn ie  techn iczne, za tru d n i o d  zaraz Fa­
b ry k a  C u k ró w  i  C zeko lady „ G r y f ”  w  Szczeci­
n ie . K a nd yda c i w in n i zgłaszać się na  adres fa ­
b ry k i,  Szczecin, uL St, D ubois  n r  21 m  D ziat 
E konom iczny. 933-K

T E C H N IK A  samochodowego, lu b  teehn lka-m e- 
chantka  n a  s ta no w isko  st. Inspektora  d/s e w i-

SZCZECINSKA STOCZNIA JACHTOWA -  
ZAKŁAD „MALMOR“

Szczecin nl. Światowida 6 tel. 441-77, 392-64

przyjmie do wykonania 
na rok 1961

prace konserwacyjno - malarskie dźwigów, suwnic, 
hal fabrycznych, mostów, estakad, slupów wysokiego 

napięcia, oraz wszelkich konstrukcji stalowych.

Gwarantujemy szybkie i fachowe wykonawstwo z ma­
teriałów własnych.

___________________________________________ 927-K

P r Z e t a f g
na wykonanie Instalacji 2 radiotelefonów samochodo­

wych oraz 1 stałego 
o g ł a s z a

POWIATOWA KOMENDA STRA2* POŻARNE- 
w Kamieniu Pomorskim.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin składania 
ofert upływa z dniem 1.IV.1961 r.

Oficjalne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4.IV.1961 r. 
O godz. 11 w biurze tut. Komendy.

Zastrzegamy wybór wykonawcy lub unieważnienia 
przetargu bez podania powodów. 928-K

na wydzierżawienie sadu owocowego, około 22o szr. 
drzew — cena wywoławcza 14.000 zł.

o g ł a s z a

.DYREKCJA ROLNICZEGO ZAKŁADU 
DOŚWIADCZALNEGO 

W  Lipkach pow. Stargard.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i  osoby prywatne.

Składanie ofert do dnia 25.III.61 r. Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 27.III.61 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.
929-K

U W A G A !
TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW 

w  Szczecinie ul. Gdańska nr 9/11 obniża ceny na:

łożyska
esęlcl do samochodu „Skoda"
„  „  motocykla „Jawa 350° stary typ
„  „ samochodu „W illis“
„  „  samochodu „Fiat"

.. t-zeciętnie o 80 °/o wartości oraz upłynnia części do
samochodu „Lublin"

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrzenia tel.
439-02. 941-K

W  poniedz ia łek dn ia 
20 m arca w  pie rw szą 

bolesną roczn icę tra ­
gicznej śm io rc i naszej 
j e d y n e j  ukochane j 
c ó rk i, żony i  m ateczk i

ś. f  P.

M A L IN Y
HOROSZEWICZ-

PEETRZAK

odpraw iona zostanie 
w  kośc ie le Serca Je­
zusowego Msna Święta 
Żałobna 0 godz. 19-tej 
w ieczo rem  i  w e w to­
re k  dn ia 21 0 godz. 
7-m ej rano, 0  czym  
zaw ia da m ia ją  życz li­
w ych  pam ięc i ZmarleJi

osam otn ien i Rodzice, 
M ąż 1 Synuś. 2423-G

jow e) w  Stargardzie za­
m ien ię  na m ieszkan ie 
w  Szczecinie -  śródm ie­
ście. W iadom ość: Szcze­
cin, Jedn, N arodow ej 
28-2. 2428-G

d e n o ji 1 re je s tra c ji po jazdów  m echan icznych, 
z a tru d n i od  d n ia  1.1V b r. O środek T ransp o rtu  
Leśnego w  Szczecinie, u l, Odrowąża 1, I  p ię tro , 
p o k . 60. 934-K

2 ŚLU SAR ZY 1 l  s to la rzy , z a tru d n i od  zaraz 
WZGS Z a k ła d  P ro d u k c ji Pom ocnicze j w  Pod- 
juch ach , u l. N ik lo w a  n r  11. Zgłoszenia o raz o rn i 
w ien le  w a ru n kó w  p ła cy  1 p ra cy  n a  m ie jscu .

935-K

PO KOJ w  N ow ym  Są­
czu zam ienię n a  miesz­
kan ie  w  Szczecinie. Tel. 
352-62. 2429-G

PO L W IL L I na Pogod­
n ie  w yłączone j spod 
kw a te ru n ku  sprzedam. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H ołdu Prusk iego 8 
n a  n r  310. 2430-G

3 C H O LE W K A R ZY  w ysoko k w a lif ik o w a n y c h , za­
tru d n i na tych m ia s t S p ó łd z ie ln ia  P racy  Szew­
sk ie j „W o ln ość” , Zgłoszen ia : Szczecin, u l.  K ra ­
sińskiego IM . 936-K

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD F ia t 600, 
stan Idea lny, 37.000 km  
przebiegu, sprzedam. 
T e le fon  43-644. 2431-G

T R Z Y  k o n ty s tk i d o  p ra cy  w  dz ia ło  księgow ości, 
z a tru d n i G m inn a  S pó łdz ie ln ia  „S am opom oc 
Chłopska”  w  Ban iach, pow . G ry fin o . W a ru n k i 
p ra cy  I m ieszkan iow e d o  om ów ien ia  na  m ie jscu , 
Zgłoszenia k ie row a ć  na  ad res: G.S. Banie , pow . 
G ry fin o , te l. n r  5. 937-KFirany

*- T K A N IN Y  
TAP IC ER SKIE  

I  D EKO RACYJNE

MHD
B ram a P o rtow a  1.

939-K

SAMOCHÓD osobow y 
H um ber, w  b . d o b rym  
stanie, sprzedam. Tel. 
442-92 od 16. Cena 45 
tys . z ł, 2436-G

ST. IN S P E K T O R A  techn icznego d o  roz liczeń m a 
te rla lo w ych  ze ś red n im  w yksz ta łce n ie m  te ch­
n iczn ym  1 sześcio letn ią p ra k ty k ą  o ra z  dw óch 
m a js tró w  bu do w lan ych ze średnim  w ykszta łce­
n iem  techn iczn ym  1 trz y le tn ią  p ra k ty k ą , z a tru d ­
n i  M ie jsk ie  Przeds ięb iors tw o R em on tow o-B u­
dow lane n r  1 w  Szczecinie, u l. O drow ąża L  Wa 
ru n k ł do  uzgodn ien ia  na  m ie jscu  w  kom ó rce 
k a d r, p o kó j n r  13. 93S-K

M O TO C YKL Jun a k  350 
ccm , now y, n le d o ta rty , 
sprzedam. U l. Generała 
Bema n r  8 m . 3, 2432-G

SREBRO
ZŁOM
każde j ilośc i

KU P U JE  SKLEP

„A R S  C H R IS T IA N A ”

Szczecin,
A l.  N iepod leg łośc i 17, 

te l. 379-94
od  godz. 10 do godz. 18.

752-K

OPEL — SUPER z  zapa­
sow ym  s iln ik ie m  oraz 
in n e  części sprzedam. 
Te l, 48-59, 2433-G

T E C H N IK A  budow lanego na stanow isko inspek­
to ra  techn icznego, o raz księgow ego — bllan&tatę 
za tru d n i M ie js k i Zarząd B u d yn kó w  M ieszkal­
n ych  Szczecin N ad Odrą, u l.  R obotn icza 5. 877-K

SAMOCHÓD ciężarow y 
1% t  m a rk i R enault 
sprzedam. Oglądać: pa r­
k in g , u l.  Kaszubska.

2434-G

3 TE C H N IK Ó W  b u do w lan ych  z  k ilk u le tn ią  
p ra k ty k ą , 1 m agazyn iera ob jazdow ego ro zna jo­
m ością m a te ria łó w  o g n io trw a łych  z a tru d n i 
Przedsięb iorstw o B u d o w y  G azow ni Szczecin, u l. 
Tam a Pom orzańska n r  18 te l. 348-77. 908-K

BAG AŻÓ W KĘ m a rk i 
C he vro le t sprzedam. 
T e l. n r  448-07. 2435-G P A N IE N K Ę , n a jc h ę tn ie j absolw entkę szko ły  

średn ie j p rzy jm ę  na  na ukę nowoczesnego f r y -  
z je rs tw a  dam skiego. Zgłoszen ia : C hodkiew icza 
10. 2421-G

PR AC A

D O CHODZĄCA op ieku n­
ka  do dziecka potrzeb­
na na tych m ia s t. Lesz­
czyńskiego 22-2. 2424-G

ZGUBY

Z G IN Ę Ł A  suczka, te rie r  
bia ło-żólta , chora. Od­
p ro w adzić : Parkow a 1.

2437-G

E K S P E D IE N T K A  do c u k ie rn i po trzebna. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o łd u  P rusk ie go  8 na  n r  
315, 2422-G

ROŻNE

D N IA  9 m arca m iędzy 
godz. 14 a 15 w  ta k ­
sówce p rz y  p l. D z ie r­
żyńskiego pozostaw iono 
skrzypce m a rk i „G a lia -  
no ” . Znalazcę proszę 0 
z w ro t za w ynagrodze­
n ie m  na ad res: Jag ie l­
lońska 90 m . 10. 2425-G

Oszcziędzaj w PKO
GA RA ŻU  obszernego, 

ogrzewanego, woda, w  
cen trum  lu b  na  Pogod­
n ie  — poszuku ję. Zgło­
szen ia: te le fo n  445-04 od 
godz. 17-tej, n iedzie la 
od 9-te j.  2426-G P ń e la łh
PO SIA DA M  fe rm ę  k u r.
oczekuję p ro p o zyc ji. O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  312, 2427-G

na rozbiórkę budynku przemysłowego 
przy ul. Tama Pomorzańska nr 1 w Szczecinie 

o g ł a s z a

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
Wydział Gospodarki Komunalnej 1 Mieszkaniowej 

w Szczecinie,

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
uspołeczniane i sektora prywatnego posiadające upraw­
nienia do wykonywania takich robót. Oferty będą 
przyjmowane do 25 marca 1961 r. w zapieczętowanych 
kopertach w pokoju nr 324, gdzie można również uzy­
skać bliższe informacje odnośnie warunków wykonaw­
stwa robót. 930-K 1

LO K A LE

D W A m ieszkan ia (dw u- 
p o ko jo w e  i  jednopoko-

Twoje Biuro 
Ogłoszeń 

tel. 34-444

TEATRY
P O LS K I — „Ł o w c y  głów*» g t
19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y — „O pe ra  z *  
t r z y  grosze”  g. 19.30.
o p e r e t k a  — „z a m e k  ag  
C zorsztyn ie”  g. 16.
P L E C IU G A  — „S ło n lą tk o ”  g« 
14, 17.

TONA
COLOSSEUM -  „K o rsa rze  P a­
c y f ik u ”  g. 10. 12. 14. 16. 18. 2«
— radź. — od  la t  16 — I I  część. 
KOSMOS — „G orączka  w El 
Pa®" g. 9. 11.15. 13.30. 18. 18.30, 
21 — f r .  m eksyk. — od la t 18 
D E L F IN  — „S ta te k  z dyn am i­
te m ”  godz. 14, 16.20, 18.40, 21
— ru m , — od la t  16.
B A Ł T Y K  — „P ie k ło  w  m ieś­
c ie ”  g. 13.30, 15.50, 18.10, 20.3* — 
Wl„ _  Od la t  16.
P O LO N IA  — „S iódm e niebo’* 
g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 — fr.-Wfc
— od la t  18.
P IO N IE R  — „ W  zatoce b ia ły c h  
n iedźw iedzi”  g. 13, „ I re n a  do  
do m u”  g . 15, 17 — po i. — od 
la t  7, „D a m sk i k raw iec ”  g. 19, 
21 — fran c . — od la t  16.
M U Z A  (Pom orzany) — „C za rno 
b łyska w ice ”  g. 15, 17, 19 — U SA
—  od la t  12.
PR O M IE Ń  — , .M aryna rza
Strzeż się”  g . 14, 16, 18 —
„Przebudzen ie”  g. 20 — czeski
— od la t  16.
M AR S — „B itw a  pod p ira m id ą  
rn i”  g. 16.30, 16.45, 21 — rada,
— od la t  12.
ODRA — K rzysz to fa  K o lu m b *  
86 — „C ze rw one 1 czarne”  g. 
17, 20.30 — fran c . od la t  1« 
(I I I I  część).
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „S le r lo  
ta ” , g. 14, 16, 18 — rad ź . — od  
la t  l i .
F A L A  — „N ie m o w lę  na m anew  
ra c h ”  g. 14, 16 — , H is to rią
współczesna”  g. 18, 20.10 — poi»
— od la t  16.
ECHO (K rzekow o) ■» „H -8 ”  g , 
16, 18, 20 — Jug. — od  la t  16. 
Ś W IT  (Skolw in) — „K rz y ż a c y ”  
g. 14, 17, 20.30 po i. «  od la« 
12.
SOSEN KA (Tanowo) — „M a i«  
Jasne”  g . 17, 19 — węg, — ©4 
la t  16.
M e w a  (Zelechowo) — „P ra w d  
Jest praw em ”  g . 18, i *  — fra n c ,
— od la t  1«.
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „K o lo r«  
■we pończochy’  g. 15, 17, I I  - *  
po i.— od la t  12.
H U T N IK  (S to łczyn) — „P roszą  
za m ną”  g . 15.30, 17J0, 19.30 
fra n c . — od la t  18.
STYLO W E (H uta Szczecin) m  
„N a ś la d o w n ic tw o  w zbron ione”  
g . 15.30, 17.30, 19.30 * -  fra n c . • *  
od la t  16.
B A J K A  (Police) — „W a le t p t*  
k o w y ”  g. 16, 18, 20 — po i. -4 
od  la t  16.
Z E G I.A R Z  (Goleetno) — „P o *  
żegnanie z b ro n ią ”  g . 14, 17, 28 
•— U SA — od la t  18, pano ra­
m iczn y .
1 M A J (Żydów ce) — „K ło p o t l i­
w y  w nuczek”  g. 15, 17, 19 — 
U SA — od la t  16 — „W iosn a, 
Jesień 1 m iłość”  g . 21. 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „S ie  
r io ża ”  g. 17, 19 — ra d * . — od
la t  12.

PORANKI
D L A  M ŁO D Z IE ŻY

D E L F IN  — „B a jk a  o  s trza le ’!
g . 10, 11, 12, 13.
P O LO N IA  _  „ N ie z w y k ły  dz le ft 
M a i”  g. W, 11, 12.
B A Ł T Y K  — ,.Poranek Joael’1 
g . 10. 11, 12.
P IO N IE R  — „ K o g u d k  Z ło tjr  
g rze b yk ”  g. 10, 11. 12.
M U Z A  — „S en  m a łe j M e l”  g,

P R O M IE Ń  — „B łę k itn a  m ew a”  
g . 10, 12.
P R Z Y JA Z N  — „P rz y  now o­
roczne j choince”  g. 13, 14. 
H U T N IK  — „P so tn icy ”  g. 14. 
B A J K A  — „C h orą gw ie  na w ie  
żach”  g. 14.30.
Ż e g l a r z  — „C h ło p c z y k  I  
m iś ”  g. 12, 13.
1 M A J — „B a lla d a  o hu rm ie  
s trzance”  g. 13, 14.
M A R Z E N IE  — „Ja n o s ik ”  g. 15, 
16.
M AR S _  „Szew czyk D ra tę  w . 
k a ”  g. u ,  12.
ODRA — „W  pe w nym  k ró le s t
w ie ”  g. U.15.
P A ŁA C  M ŁO D 2ńEZY — „K ró la  
w a  śniegu”  g. 16, 12.
F A L A  — „ P io t r  ł C zerw ony 
K a p tu re k ”  g. 16.
F.CHO — „P rzygo da  na M arle«  
sztacie”  g. u .
SO SEN KA — „Z u c h ”  g . 15. 
M E W A  _  „W ę d ró w k i pa n * 
ks iężyca”  g. 12, 13.
STY LO W E — „T a je m n ica  dz i­
k ie g o  szybu”  g. 13. 
R EPERTUAR k i n  na podsta­
w ie  In fo rm a c ji W ZK  oraz k le  
ro w n lc tw a  k in  zw iązko w ych .

FO TO P LAS TYKO N  -  W oj. Pol, 
3S — „P rzez  na jp iękn ie jsze  lą ­
d y  j  m orza”  g . 10—21.

KLUBY
13 M U Z  « i p i. Żo łn ie rza  2 ■» 
dansing g. 20.
N O T  — W oj. Po l. 67 — dansing

19.
— W o j. Pol. 66 — d la  

dz ie c i „ B y ł  sobie k ró l”  g. 15 — 
„T a n ia  1 Jej m a tk i”  g. lg , 2«. 
G A R N IZO N O W Y  -  W aw rzy­
n ia ka  5 — opow iadanie b a jk i 
„Ż e la z n y  Laczy”  i  f i lm  „D z ia  
dek Hassan”  g. 16.20 — dansing 
K. 19.
P T T K  — p i. L o tn ik ó w  - -o  
czynn y  od g. 15—22. 
SP Ó ŁD ZIELC Ó W  — W oj. Pol, 
20 — dansing g . 1».

WYSTAWY
M U ZE U M  PO M ORZA Z A ­
C H ODNIEGO — S tarom łyńska  
*7 — m a la rs tw o  polskie, śred­
niow ieczna sztuka pom orska} 
renesansowe s tro le  ks iążą t 
po m orsk ich  — g. 10—16 
w' a ł y  c h h o r if g o  3 -  a r­
cheologia. przsrorfa  w ystaw a 
m orska — g . 10—16 
13 M UZ — pl. ż o łn ie rza ' t  — 
W ystaw a m alarstw a G u ido Ree 
ka  -  g. U.
Z A M E K  — ..Cztery tysiące la t
a rc h ite k tu ry  m eksvkań*kieM I 
f i  Us
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SPORT #  SPORT •
$  Polska - NEO w piłce ręcznej 
® Arkonia - Dynamo w futbolu

3 GODZINY ROZRYWKI
w oczekiwaniu na kolarzy

wpsip WBP
(jak również z Karpa­
czem i Szklarską Porę­
bą) ścisłej stałej współ 
pracy, wyrażającej się 
w szczególnych upraw­
nieniach, które te ośrod 
ki zaproponowały wcza 
sowiczom z naszego re­
gionu.

Trzeba zaznaczyć, że 
zdaniem lekarzy wczaso 
wiska w Karkonoszach— S M C IU W a il ile» i. n i i a a u w ,  w . .  , .

sy ustalane są central- ostatnich latach istnieje szczególnie pod wzglę-• . . . . . . . . . . . .  i -1 _ Hem klimat

PROWADZONE od kilku miesięcy na terenie 
Szczecina przygotowania do XIV Wyścigu Po­
koju wchodzą już w końcowe stadium.

Sekretariat wykonawczy wyścigu dokonując 
analizy pracy poszczególnych Komisji miał o- 
fcazję stwierdzić, iż szczecińscy działacze wzię­
l i  sobie do serca przygotowanie do tej ogrom­
nej imprezy, która będzie dla naszego miasta 
wyjątkowo trudnym egzaminem.

Z Pudłowskim 
na środku
ataku
i dwoma
solenizantami
zagra
Arkonia 
z Arką

MIMO pewnych, kło­
potów z ustaleniem skła 
du ARKONI! na mecz 
e ARKĄ Gdynia posta­
nowiono ostatecznie, że 
jedenastka trenera Ży- 
wotki wystąpi w ta­
kim samym zestawieniu 
jak w poznańskim me­
czu z Olimpią (Putkow- 
eki. Skibiński, Nowak I,
Kurzyca, Bończak, We­
sołowski, Jcrominek,
Ptok, Pudłowski, Luko- 
izek i Krajewski).

Otwarcie sezonu w 
Lasku odbyło się już 
podczas meczu towarzys
kiego z Zawiszą, dlate-|ńych m istrzostw  okręgu, 
go dziś nie przewiduje n ie  w ięce j ja k  po łow a to 
się takich atrakcji jak 
w Poznaniu (powitalne 
przemówienia, młodzież 
szkolna z kwiatami, sa­
molot z piłką t listem 
s życzeniami). Urozmai­
ceniem będzie jednak wy 
stęp dwóch Józefów —
BOŃCZAKA i KRAJEW 

SKIEGO. którym z oka 
z ji imienin życzymy po 
wodzenia i jak najlep­
szej formy.

Początek meczu punk 
tUainie o godz. 15.00.
Przedmecz drużyn mlod 
szych. (k)

zawiadamiające o prze­
kazaniu kwoty 100 zło­
tych (słownie sto) na 
zakup nagrody wyglą­
dało raczej na żart. Ro­
zumiemy, iż wiele przed 
siębiorstw nie dysponu 
je funduszem na tego 
rodzaju zakupy, jednak 
Wyścig Pokoju ma tak 
poważne tradycje, że i 
pod tym względem orga 
nizatorzy szczecińscy 

pozostać

RUSZYŁA SPRAWA 
uporządkowania miasta 
na okres 1 maja i blis- 
kie dni w których bę- ^¡e chdeliby 
dziemy gościć działaczy w ^yie. 
i kolarzy z całej Euro­
py. WIELE KŁOPOTÓW

Napływają coraz licz- mieli organizatorzy z 
niej nagrody i upomin przygotowaniem odpo- 
k i fundowane przez wiedniej imprezy na za 
szczecińskie przedsię- kończenie etapu. Załai- 
biorstwa i zakłady pra- wiono ostatecznie i tę 
cy. Piękną nagrodę war sprńwę. W oczekiwaniu 
tości 10 tys. ufundowa- na przyjazd kolarzy 
lo Prez. MRN, podob- na stadionie Pogoni bę 
ną Stocznia Szczecińska dziemy mieli okazję o- 
im. Warskiego. Wartoś- bejrzeć międzypaństwo 
ciową nagrodę przezna we spotkanie w piłce 
czył dla jednego ze z wy ręcznej mężczyzn PoJ- 
eięzców V etapu ZarząJ ski i NRD rozgrywa- 
Portu Szczecin. ne pod marką reprezen

Są jednak wypadki, tacji Szczecina I Ber- 
Ł|,. wiele poważnych lina. 
przedsiębtot^tw traktu- - Następnie zostanie r6 
je apel Komitetu Orga żegrany mecz piłk i nóż 
nizacyjnego " trochę, bój I  ligowego Dyna- 
chciałoby się rzec, nie- mo Drezno i  I I  ligowej 
poważnie. ArkoniL

Pismo jakie otrżyfna!
Komitet Organizacyjny PRZYGOTOWUJE się 
od Stoczni Remontowej również tak zwane pa­

tronaty nad wszystki­
mi drużynami uczestni­
czącymi w Wyścigu Po 
koju. Dotychczas już 10 
zakładów pracy zgłosiło 
chęć spotkania się 
przedstawicieli załogi z 
kolarzami, działaczami i 
dziennikarzami. Pod­
czas wolnego dnia jaki 
mają do dyspozycji ko­
larze w  niedzielę 7 ma­
ja odbędą się wyciecz­
k i po porcie oraz spot­
kania ze społeczeń­
stwem Szczecina.

Słowem nie brakni* 
nam atrakcji ł  emocji 
w te kolarskie majowe 
dni. (r)

Dziś finały 
bokserskich 
mistrzostw
województwa

do

i : g a
POGOŃ IB  -  ODRA 2:1

P IŁK A R ZE  Pogoni Ib 
O d ry  Cho jna za in au gu ro ­
w a li  w czo ra j sezon in - l i -  
g o w y  -  rozg ryw a ją c  10 ko ­
le jk ę  spotkań. Mecz zakoń­
c z y ł się zw ycięstw em  po r­
to w có w  2:1 (1:1). Samo spot 
k a n ia  by ło  dość ciekaw e 1 
Stało na n ie z łym  poziom ie. 
W ygrana Pogoni je s t  w  
p e łn i zasłużona. Szczecinia­
n ie  m ie li w ięce j z g ry  i  
b y «  lepsi pod względem  
ta k ty k i.  T rene r Suchogór- 
»ki poważnie odm łodz ił ze- 
* pó l. N a jb a rdz ie j podobał 
eię wc%araj ś rod kow y na­
p a s tn ik  — Ptaszyńsk i. M usi 
on  je d n a *  grać ba rdz ie j ze 
t  po łow o . Na tle  p iłk a rz y  
po go n i dobrze w yp a d li też 
goście. Zespól te n  z pe w ­
nością będzie m ia ł dużo do 
pow iedzen ia w  dalszych 
spo tkam aeu m istrzow skich .

I I  LIGA
BAŁTYK Gdynia
w  L U B L IN  T A N K A

nie  w ięce j ja k  po łow a 
zaw odn icy , k tó rzy  ja ko  
k o  pozna li arkana boksu, 

też dziw nego, że p ią tka  
i  w czorajsze w a lk i s ta ły  

na s łab ym  poziom ie, z  re­
g u ły  zw yc ięża li fa w o ry c i za 
w y ją tk ie m , zaw odn ika  A r -  
ko n ii IS K R Y , k tó ry  niespo 
dziew an ie a le  zasłużenie 
p rzegra ł z m ło dym  po rto w ­
cem — W IS N IO W IE C K IM .

W iększość w a lk  p ie rw ­
szego i  drugiego dn ia była 
nieciekaw a i koń czy ła  się 
przed czasem. W czorajsze 
p o je d y n k i zako ńczy ły  się 
późno w  nocy, po oddan iu  
m a te ria łu  do d ru k u  i  d la te  
go n ie  m ożem y podać dziś 
nazw isk fin a lis tó w , gdyż 
zaw odn icy , k tó rz y  n ie  rep re 
ze n to w a li godnego m i­
s trzostw  poziom u w  duże j 
m ie rze  zos ta li w ye llm in ow a  
n i. W szystko  w skazu je  jed 
na k  na to , że dzisiejsze f i ­
n a ły  będą c iekaw e i  stać 
będą na d o b ry m  poziom ie.

J a k  dow ied z ie liśm y się w  
ostatn ie j c h w ili na jw iększą 
n iespodzianką w czora jszych 
m is trzostw  by ła  przegrana 
w  wadze p ió rk o w e j S ie lcza- 
ka  (Pogoń) z  K re fte m  
(W iarus).

1000 zmarnowanych skierowań!

WCZASY
na cenzurowanym

DOBRZE się stało, że choć późno ale 
jednak! — WOJEWÓDZKA KOMISJA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH w Szczeci­
nie na swoim plenarnym posiedzeniu zajęła 
się sprawą wczasów pracowniczych. Szcze­
gółowe sprawozdanie w tej sprawie złoży­
ła kier. Biura Skierowań przy WKZZ, p. 
MICHAŁOWSKA, stwierdzając, że:

1 ilość oraz rodzaj ogólnej ilości korzysta- 
skierowań na wcza jących z wczasów,

zdrowia
naszego

H y tM u s y
już
na chodzie

OD DW ÓCH dn i b a w i w
Szczecinie k o n s tru k to r  szcze 
c iń sk ich  hyd rob usó w  p. 
P e trlosko z budapeszteń­
sk ie j s toczni, k tó ry  asystu­
je  p rzy  ostatecznej kosm e­
tyce  obu tra m w a jó w . Z na j­
d u ją  się one obecnie w  
p o b iitu  nabrzeża ,.EW A”  
i  są p rzyg oto w yw a ne pod 
k ie ru n k ie m  p . Szyd łow skie­
go z M P K  do  rozpoczęcia 
reg u la rn ych  re jsów .

J a k  p o in fo rm o w a ł nas 
d y re k to r  te chn iczny szcze­
c ińsk ich  TR AM W A JÓ W  inż. 
C haraszkiew lcz, nasze tra m  
w a je  w odne rozpoczną — 
zgodnie z po s tu la tam i za­
łóg  w ie lu  przedsięb iorstw  
nadbrzeżnych -  reg u larn ą 
kom u n ika c ję  na  tras ie  m ię­
dzy  dw orcem  a zakładam i 
prze m ys ło w ym i mieszczą­
cym i się w  re jon ie  por­
to w ym .

S ta r t .M a rg itk i"  1 „J u lit-  
k i ”  ma nastąpić i  kw ie tn ia . 
W  godzinach popo łudnio­
w ych  tra m w a je  w odne bę­
dą od b yw a ły  w yc ieczk i po 
porcie . Zdaniem  fachow ­
ców  z M P K  stan technicz­
n y  obu jed no stek jes t za­
dow ala jący;

12.00 -  Hala S portow a (u l. 
N aru tow icza) — fin a ły  
boksersk ich m istrzostw  
O kręgu.

12.00 -  bo isko  W iarusa (za 
fa b ry k ą  „J u n a k ” ) — I I I  
lig a  p iłka rska , W IARUS 
F LO TA  Św inou jśc ie .

14.00 — bo isko P io n ie ra  (u l. 
P o tu lie ka ) -  I  lig a  ru - 
gb y : P IO N IER  Szczecin
-  W ŁÓ K N IA R Z  Łódź.

15.00 -  s tadion A rk o n ii w  
Lasku -  I  lig a  p i łk i  
n o żne j: A R K O N IA  — 
A R K A  G dyn ia .

15.00 -  D ębno Lu bu sk ie  -  
r a  l ig a  p iłk a rs k a : D ĄB
-  A R K O N IA  Ib .

15.00 — Ś w inou jśc ie  — I I I  
lig a  p iłk a rs k a : ŚW IT  
S ko lw ln  -  POGOŃ B a r­
line k .

16.00 -  S targa rd  -  m  liga 
p iłka rska : B Ł Ę K IT N I -  
C ZA R N I Szczecią .

LIDIĘ WYSOCKĄ I •
WŁADYSŁAWA KOWALSKIEGO 

GUSTAWA HOLOUBKA 
ADAMA PAWLIKOWSKIEGO ł 

innych
zobaczymy już w najbliższych dniach w no­

wym filmie polskim p.t.

„ROZSTANIE“

cowniczych są u nas tak 
zaniedbane? Stwierdzo­
no m. in. całkowity brak 
zainteresowania sprawą 
ze strony Komisji Zdro 
wia WRN i MRN; nie­
dostateczne zaintereso­
wanie ze strony więk­
szości Zarządów Okrę­
gowych Zw. Zawodo­
wych; brak troski o zdro 
wie pracowników, wy­
kazywany 2arówno przez 
niektóre dyrekcje, jak 
większość rad zakłado­
wych; brak odpowied­
niej propagandy.

Podniesiono również 
sprawę przydzielania 
bezpłatnych wczasów le 
czniczych lub wypoczyn 
kowych wyróżniającym 
się w pracy robotnikom 
fizycznym.

Podsumowując dysku 
sję przewodniczący 
WKZZ STEFAN PU­
ZON zapowiedział, że 
Prezydium WKZZ oprą 
cuje szereg szczegóło­
wych ł konkretnych 
wniosków w sprawie u- 
sprawnienia dotychcza­
sowych metod przydzie­
lania wczasów, z u- 
względnieniem postula­
tów, wysuniętych w 
czasie plenum.

WKZZ opracuje rów 
nież — wspólnie z dele­
gacją ośrodka wczaso­
wego Polanica — szcze­
gółowy plan nawiąza­
nia z tym ośrodkiem

[Wiosenne
[badania...

W CZORAJ w y jech a ła  na 
te re n y  za le w u  Szczeciń­
skiego ekipa p ra cow n ikó w  
lab o ra to riu m  badania w ód 
i  śc ieków  p rz y  W ydziale 
G ospodarki W odnej P rezy­
d iu m  W RN. Celem  w y jazd u  
je s t badanie stanu zanie­
czyszczenia w od y . Prace na 
Za le w ie  p o trw a ją  4 dn i.

Poza ty m  w  Zgorzelcu 
rozpoczyna się 10-dniow a 
narada n iem iecko-po lska 
na k tó re j będą om awiane 
w y n ik i dotychczasowych 
badań w o d y  po brane j z 
N ysy i  O d ry  środkow ej. 
U dz ia ł w  ob radach b io rą  
przedstaw icie le C entralnego 
Urzędu G ospodark i W odnej 
i  za in teresow an i przedsta­
w ic ie le  P rezyd iów  W RN: 
ze Szczecina, Z ie lone j Gó­
ry ,  Poznania i  W ro c ła w ia .'

Na 28 bm . zapowiadana 
Jest we W ro c ła w iu  narada 
M iędzyw o jew ódzk iego K o ­
m ite tu  G ospodarki W odnej, 
w  k tó re j wezm ą udz ia ł 
przedstaw ic ie le  w ydz ia łó w  
gospodarki w od ne j w szyst­
k ich  w o je w ó dz tw  nadod- 
rzańskich . Będą na n ie j 
om awiane fo rm y  organ iza­
cy jn e  i  założenia pracy na

mieszkańców
wojewódżtwa.

( j)

nie, bez zasięgnięcia o- w tej dziedzinie tenden- <j<jm
Pinii szczecińskiego Biu cja wybitnie zniżkowa ao„ L 5 . t . ” S :
ra Skierowań; i obecnie w ogolne] llo

O  od roku 1957, mimo, ści wczasowiczów z 
¿ ż e  liczba zatrudnić- woj. szczecińskiego ro- 

nych w naszym woje- »otmcy fizyczni stano- 
wództwie wzrosła o ok. ™ l zaledwie Ok. 25 
15 tys., Hczba przydzie- procent, Jest to tym bar 
lanych nam skierowań t o )  niepokojące, ze w 
spadła o 300 i  wyniosła wielu wypadkach (pra­
l i  roku 1960 zaledwie <» P W  przeładunkach 
o 400- w porcie, w Zakładach
‘ . Włókien Sztucznych,n  obserwuje się syste Huci j  fab .
-> matyczny proces losfatu) watunki pracy 

spadku ilości wykorzy- pow:>duj ąi ie slan zdr0_ 
stywanych >Werowan, wia robotników wyroa.
co .. .Przy rp P ty  ga szczególnie regenera spadku ilości tych skie- c j, b dż „ a wczasach 
rowań — jest tym bar.- lec2nteych bądż ,*< *. 
dziej niepokojące; by tyIk0 na wczasach

A o ile, w latach po- wypoczynkowych.
“  przednich robotnicy w dyskusji starano 

fizyczni stanowili 59 się 2naleźć odpowiedź 
proc., a nawet więcej, na pytanie: kto winien, 

że sprawy wczasów pra

Wystawa
M ŁO D ZIE ŻO W Y D om  K u l­

tu ry ,  p rzy  popa re iu  K u ra ­
to riu m , zorgan izow ał w  
szczecińskim  Zam ku w ys ta ­
wę c ieka w ych eksponatów» 
Są ta m  m odele okrę tów , 
sam olo tów, czołgów, m ik ro ­
fo ny . różnorodne urządze­
n ia  e le k tryczne ja k  nocne 
la m p k i i  p rze łą czn ik i. N ie 
b ra k  je s t także c ieka w ych 
m a k ie t -  fra g m e n tó w  m iast, 
ruch u  u licznego 1 in .

W ystaw a ta  ob razu je  do­
tychczasową tw órczość te ch  
n iczną m łodzieży szkolnej 
Szczecina i  m ia s t po w ia to ­
w ych. Jest ona o tw a rta  co­
dzienn ie od godz. 15—19, a 
w  n iedz ie lę  cd godz, 15 
do 17.

Ekspozyc ja będzie zam k- 
n ię ta  25 bm . N ajlepsze pra­
ce zostaną przesiane na 
cen tra ln ą  w ys taw ę do W ar­
szawy. Szkoda, że n ie  
w szystk ie  s ik a ły  zg ło s iły  
sw ó j ud z ia ł w  w ystaw te ; 
a le  b łąd można napraw ić* 
bo M łodz ieżow y Dorn K u l­
tu ry  p rz y jm u je  jeszeze za­
p isy . W arto  skorzystać, bo 
nagrody czeka ją. (b)

JU TRO  t j .  w  poniedzia­
łe k  20 bm . odbędzie się o 
godz. 10 w  sa li M R N  po­
siedzenie le ka rzy  pośw ięco­
ne zagadnieniom  h ig ieny 
szkolnej przede w szys tk im  
zaś o rto pe d ii. R efe ra t w y * 
g łos i d r  W ierusz.

KURS O chrony P rzy ro d y  
d la  a k ty w u  LO P szkół 
ś rednich odbędzie się 21 
m arca o godz. 16.30 w  L i­
ceum  Ogólnokszta łcącym  
im . M ieszka I  w  gabinecie 
b io log iczn ym  Jpko d ru g i 
etap ku rsu .

OD 18 M A R C A  W sa lt
w ys taw o w e j W D K  ekspono­
w ana będzie na I  p ię trze  
w ys taw a obrazu jąca prace 
i  os iągn ięc ia rad  narodo* 
w ych , W stęp bezp ła tny.

20 m arca o  godz. 19 
T e a tr  P ro p o zyc ji w ysta­
w i w  K lu b ie  M iędzynaro­
do w e j P rasy i  K s ią żk i 
(pocz. godz. 20) sz tu k i Ten - 
ńesee W ilism sa : ¡.H rabina 
he rbu S a ba dy la ", „S p ra w a  
zdeptanych p e tu n ii’!  ł  
„C ie m n y  po kó j

K L U B  ¡,13 M uz’* będzie 
n ie czynn y  m iędzy 20 m arca 
a  2 k w ie tn ia .

W A LN E  zebran ie człon­
k ó w  Z w ią zku  In w a lid ó w  
W ojennych PR L (oddzia ł 
szczeciński) odbędzie się w  
sa li W ojew . Zarządu Rol­
n ic tw a  p rz y  u l. M ic k ie w i­
cza 41 o godz. 10 w  dn iu  
19 m arca.

KURS p rze w o dn ików  tu ­
rys tyczn ych  rozpoczn ie się 
21 m arca (w# w to re k ) o 
godz. 17.30 w  gm achu 
W KKF4T p rzy  u l. T k a c k ie j 
52 sala n r  12.

D Z iS  o godz. 12 w  sali 
M uzeum  p rz y  u l. S taro­
m łyń sk ie j n r  27 w yśw ie tlo ­
ne Zostaną f i lm y  ośw ia to­
w e: „G ru n w a ld ” , „ z  życ ia 
g ó ra li”  oraz ba jka  „W io ­
senne p rzyg od y  krasn a la ” «

W W Y N IK U  Z b ió rk i na 
budow ę Jachtu „D a r  Szcze­
c ina ”  p ra cow n icy  f irm y  
„H a r tw ig ”  zeb ra li 671 z ł 
i przekaza li Je na  w łaściw e 
konto .

W czoraj odbyta  się w  
K lu b ie  Spółdzie lców  p ie rw ­
sza z c y k lu  spó łdz ie l­
cza -„Zgaduj -  Z gadu la” . 
Następne im p re zy  z tego 
cy k lu  będą się od byw a ły  
w  każd ym  m iesiącu, a sw y 
ciężcy e lim in a c ji wezm ą 
ud z ia ł w  fin a ło w e j „Z g a ­
du j — zgadu li” ; k tó ra  się 
odbędzie w  Upcu w  dn iu  

‘ esoitAuS B ó łń z iiie i

TELEWIZJA
PR O G RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

18 — Test, 18.65 — „C z y  »praw  
dziłeś ju ż  lis tę  w ybo rcó w ” , 
18.07 — m agazyn d la  kob ie t,
18.43 — f i lm  D isn e ya , 19.38 W i­
cek m a ryn a rzyk , I*.39 — rozm® 
wa z kan dyd a tam i do S e jm u , 
20.06 _  te le n o ta tn ik , 20.23 — 
f i lm  k ró tko m e tra żo w y , 20.34 — 
przed kam erą o sporcie, 20.51 — 
f i lm  prod, fran e . — „D z iw n y  
d ra m a t”  (od la t  16). ;

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

10 — w id o w isko  d la  dz ie c i od 
la t  7 „C ze rw o ny  k a p tu re k ” , U  
— dzie ła m is trzow sk ie  (u tw o ry  
L . van  Beethovena I P. C zaj­
kow skiego ), 12.05 — „O  poży­
tecznych zw ierzętach” , 12.--5 
p rze k ró j tyg od n ie , 13.05 — au ­
d y c ja  d la  wsi „ K to  m a lepB/e 
osiągn ięcia” , 14 — tran sm is ja  z 
O b e rw ie  en th a l zaw odów  n a r­
c ia rsk ich , 13.30 — f i lm  pró d . ■ 
D e f a  „M o ja  żona lu b i m u z y ­
kę ” , 17 — nowe w yd a w n ic tw a  
książkow e, 17.3# _  f i lm  k u k ie ł 
k o w y , ig _  „S k a rb  z P ie rre  
S t. M a rtin ” , tS.55 — pozdrow ię 
n la  te le w iz ji dziecięce j, 19.3# — 
k ro n ik a , p rzegląd w ydarzeń,
20 — w id o w isko  R rym in a ’ "«
„P ło n ą ca  noc” , 21.25 — spo rt 
na kon iec tyg od n ia ;

P O N IE D Z IA Ł E K

10 — k ro n ik a , 10.2# — „P o n ie *  i  
w aż jesteśm y m ło dz i” , 12.15 — 
test, 13.30 — „N ie  zap om n ij ó 
m o je j T rudz ie ”  ( film ), 16 — d la  
dz ie c i od la t  8 „S p o tka n ie  u 
p ro f. F lim m rie h ’a” , 18 — un i­
w e rs y te t te le w iz y jn y  „C h e ­
m ia ” , 18.55 — pozdrow ien ia  te ­
le w iz ji dz iec ięce j, 19 — aport i 
m uzyka , 19.30 — k ro n ik a , prze 
g łą d  w ydarzeń, proghoza pogo 
d y , 20 — ze s ta ry c h  f i lm ó w  
„P o ca łu n e k  na dobranoc”  21.2S 
>— „C za rn y  kan a ł” , 21.45 
„s k ą d  w ie ią  w ia try ” ,  os ta tn i«  
w iadom ośc i k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: *.30, 7.30. 8.3». 
12.05, 17.00, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.00. 
SZC ZEC IN : 9.10 - -  polska W fi­
zyka ludowa. 9.20 — magazyn  
d la  wsi, 10.2« — dom, szkoła, 
dzieci, io .3 5  — polska m uzyka 
rozrywkowa, ll.oo, magazyn a r  
tystyczny. u .20 — rozmowa ze 
słuchaczami, li.oo — muzyka 1 
kom unikaty gier licżbowych, 
16.14 _  „ o n a  1 on” . 20.02 — „P I 
Jawka” , 21.20 — a boisk i  sta­
dionów, 22.20 — „Felieton B a lu  
zara” .

w a r s z a w a :  9.45 “  ba rw ne 
m elod ie , 11.30 »■ lud ow a  m uzy 
k a , 12J 0 — po ranek sym fon ica  
n e j m u z y k i s łow iań sk ie j, 13.10 
— Zespół D z iew ią tka , 13.30 — 
te ch n ika  i  p ro b lem y, 13.50 — 
k o n c e rt życzeń. 15.00 — d la  dzle 
c i :  — „W yp ra w a  pana B ro u - 
czka” , 16.2) i i. -  kon ce rt chop i­
no w sk i, n.05 — korespondenc ja  
z zag ran icy , 17.15 — „Z g a d u j-  
Z g a d u la " , 18.45 — w  ry tm ie  ta ­
necznym , 19,29 — R ad iow y  
T e a tr M ło dych  — „B rz u c h ” , 
19.48 — m uzyka  po pu larna ,
20.30 — rew ia  p iosenek, 21.1« — 
w lad , sport, i  w y n ik i „T o to -L o t 
ka ” , 22.00 — ogólnopol. w iad. 
spo rt., 22.30 — Gra Poz-nańska 
15-tka R adiowa, 22.50 — ze św^a 
ta  op ery , 23.20 — m uz, tanecz­
na.

SZPITALB
K L IN IK A  CHTR. D Z IEC IĘ C E « 
- -  U n ii Lube lsk ie j 
K L IN IK A  CH1K. 1 — C n i) L U *
be łskie j.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  -4 
U n ii Lu be lsk ie j.
P O R A D N IA  D LA  M A T K I I  
D Z IE C K A  — Sw . W ojciecha ł
— g. 9—U .
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W oj. Pol. 63 — g. 9—13.3#

APTEKI
N E . 1 — W o j. P o l. 49 — t« I|
371-5J
N R  34 -  Dubois 1 -#  te ł. *2-41

KINA TERENOWE
STARG ARD (D ar)—„C ia o , c iao 
bam biua”  — w łosk i. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „ D e ­
cyz ja ”  — poi.
N OW OGARD (Orzeł) „S le r lo *  
i a ”  — rada.
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S łow ian in) - *  
„S io s try ”  ( in  cz.) _  radź. 
K a m i e ń  (Fregata) „ iw a n  
G roźny”  — 4V ł  TI ca.) — radź. 
ŁO B E Z  (Rega) -  „P roces w  
N orym berdze”  — NRF 
G R YFIN O  (G ry f) _  „W  roz -

DĘBN o '  (Przedwiośnie) — „ P i­
lo t B e m " — radź. -
G R YFIC E (Capítol) — „O stród  
n ie  Y e ti”  — poi.
L IP IA N Y  (Wiedza) — ¡.M um u’*
— rada.
W AR SZO W  (Pom orzanin) —• 
„P ią te  k o lo  u w ozu”  — USA 
G O LEN IÓ W  (W isła) — „S za tan  
*  V I I  k la sy ”  — poL 
CHOSZCZNO (Znica) — „S ło ń ­
ce św ieci d la  w szystk ich”  -o 
rada.
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) — 
„Szczęściarz A n to n i”  — po i. 
STA R G AR D  (Ina) — „P ó l iaX* 
te rn , pó ł se rio ”  _  USA 
W ARSZOW  (V iñe ta) — „S te ­
w ardessy”  _  N R F.

Oszczędzaj 
w PKO



Nie łatwo ujarzmić Nil Jeże połykają fasolę

PRZED BUDOWNI­
CZYMI wielkiej zapory 
fcssuańskiej na Nilu stoi 
wiele trudnych do roz- 
fwiązania zagadnień.

N il niesie średnio 83 
km sześć. wody. Bywa­
ją  jednak lata, w któ­
rych ilość wody sięga za 
ledwie 42 km sześć. W 
latach szczególnie obfi­
tych opadów bywa, że 
przepływ wynosi aż 154 
km sześć.

Wody Nilu — to życie 
Egiptu.

Słońca jest pod dostat 
kiem, jeśli więc starczało 
by wody, można by zbie 
rać po dwa a nawet trzy 
urodzaje w roku. Obec­
nie Egipt czerpie z Nilu 
ido nawadniania pól 48 
km sześć, wody, z czego 
blisko połowę w porze 
suszy z górnego biegu 
rzeki, a 25 km sześć, w 
porze deszczowej. Sudan 
pobiera wszystkiego 4 
km sześć, wody rocznie.

©  1 km3 wody — pół miliona 
ton zboża na Saharze 

©  Budowniczowie radzieccy 
i kaprysy błękitnej rzeki

Trepanacja
czaszki
w epoce
kamiennej

PO DC ZAS poszuk iw a ń  ar 
(ehealogicisnych w  różnych 
k ra ja c h  (w Polsce k o n k re t­
n ie  na s tanow iskach a r­
cheo log icznych w  Tu row le  
k o lo  P łocka i  Pruszczu) cna 
lezdono czaszki z ep ok i k a ­
m ie nn e j, a na n ich  — śla- 

. d y  zabiegów , zw an ych dziś 
trep a n a c ją  czaszki. O tw ory 
w  czaszkach s ta rszych m ia 
l y  k sz ta łty  ow a lne — ślady 
B okre su  późniejszego w y ­
ra źn ie  w skazu ją , że w  ów­
czesnej m edycyn ie  nastąp ił 
postęp: o tw o ry  s ta ły  się o- 
k rą g łe , w  w y n ik u  zastoso­
w a n ia  w ie r t ła  krzem ien ne­
go , zam iast kam ien nych  ale 
k le re k . T rzeba tu  dodać, że 
op era c je  te  ud aw a ły  się 1 
pa c jen c i ż y l i  po ty c h  żabie 
gach, gdyż ow e operowane 
czaszki posiadają b lizn y  
kostne ...

A n tro p o lo g  fra n cu sk i B ro  
Ca p rze prow a dził ekspery­
m en ta ln ą  trep an ac ję  czasz­
k i  p rzy  pom ocy narzędzi z 
k rzem ien ia  1 s tw ie rd z ił, że 
sabieg ten za ją ł ponad go­
dz inę  czasu. B roca jed na k  
dysponow a ł p rzy  ty m  róż­
n o ro d n ym i środkam i pomoc 
n iczym !. N ie  m ie li ty ch  
ś rod ków  p ra -ch łru rd zy  z 
ep ok i kam ien ne j, k tó rz y  od 
W aźall się w  ow ych za­
m ie rzch łych  czasach na tre  
panacje czaszki, a b y  z  g ło ­
w y  pacjen ta wypędzić 
„z łe g o  ducha!’ cho roby.

Co roku ucieka z Nilu 
tjo morza przeciętnie 31 
km sześć, cennej wody 
— podczas gdy każdy do 
datkowy km sześć, wody 
rocznie pozwala użyźnić 
50 tys. ha pustyni. Przy 
egipskich urodzajach o- 
znacza to 500 tysięcy tan 
zboża!

Już tys iące  la t  te m u  fa ­
raonow ie , chcąc oszczędzać 
w odę, bu d o w a li na  N ilu  ta ­
m y  1 zb io rn ik i. W  te j 
c h w il i  w  systemie N ilu  
czynne są trz y  duże zb io r­
n ik i  o  łącznej pojem ności 
8,5 km *. D la  w yró w n a n ia  
rocznego p rze p ływ u  po­
trzeb na  Jest pojem ność 
o śm iok ro tn ie  w iększa, dla 
zrob ienia zapasu z ro k u  na 
ro k , na  w ypadek ro k u  su­
chego — a ta k ie  się zda­
rza ją  i  to  n ie ra z  dw a la ta  
pod rząd  -  trzeba o lb rzy ­
m ich  zb io rn ikó w , o  ja k ic h  
zbudow anie n ik t  na świecie 
do tąd się n ie  po kus ił.

Skarbem, jaki N il od­
daje ziemi, jest nie ty l­
ko wilgoć. Jego powo­
dziowe wody niosą rów 
nież muł, 150 milionów 
ton rocznie doskonałego 
nawozu. W czasie powo­
dzi otwiera się zapory, 
by muł nie napełnił 
zbiorników, lecz jak 
zawsze od wieków, u- 
żyźniał pola fellachów. 
Nowe ogromne zbiorniki 
trzeba więc tak zapro­
jektować, aby na ich 
dnie nie odkładał się 
bezużytecznie życiodaj­
ny muł.

Inżynierowie radziec­
cy — budowniczowie 
wielkiego zbiornika i ta­
my w Asuanie, muszą 
więc zaprojektować wie

le nieznanych dotąd w 
świecie rozwiązań.

Pojemność nowego 
zbiornika asuańskiego bę 
dzie wynosiła 130 km 
sześć. Starczy więc wo­
dy, nawet na zły rok, 
ale...

Z b io rn ik  będzie m ia ł 350 
k m  długości, 4.000 km * po­
w ie rzchn i. S tra ty  od pa ro­
w an ia  z ta k  w ie lk ie j po­
w ie rzch n i sięgną 10 km * 
w od y  roczn ie . D o jd ą  do te­
go jeszęze s tra ty  z pow odu 
przesączania się w ody. 
G łębokość z b io rn ika  będzie 
bo w iem  dochodziła  m ie j­
scam i do 180 m  — p rzy  ta k  
dużym  c iśn ie n iu  w oda bę­
dzie m ia ła  tendenc ję  do 
prze n ikan ia  w  głębsze w a r­
s tw y g ru n tu . T a  s tra ta  m o­
że być  szczególnie d o tk liw a  
w  c iągu k i lk u  pie rw szych 
la t, do pó k i ściany z b io rn i­
ka  dobrze n ie  osiądą w 
gruncie.

Ale to nie koniec trud 
ności.

Pod pustynią libijską 
płynie podziemna rzeka, 
która wpada do Nilu 
mniej więcej w  miejscu 
projektowanego zbiorni­
ka. Nie wiadomo co się 
stanie z tym podziem­
nym dopływem, gdy po­
ziom Nilu — jak to jest 
przewidziane w związku 
z budową tamy — pod­
niesie się o 100 m —

istnieje obawa, aby bieg 
podziemnej rzeki się nie 
odwrócił.

Przed uczo nym i i  te ch ­
n ik a m i radz ieck i md stoi 
w ięc n ie  ty lk o  zadanie w y ­
bu dow an ia  ta m y, zb io rn ika  
i  e le k tro w n i, ale rów n ież 
opanow anie w szystk ich  u- 
bocznych szkod liw ych  z ja ­
w isk , spow odow anych in ­
te rw e n c ją  cz łow ieka , zm ie­
n ia jącą  zasadniczo n a tu ra l­
ne w a ru n k i hydrolog iczne 
E g ip tu . (Wr)

Nie będziemy
mieli

k a c a ?
BR U KS ELA (in f. w ł.)  Na 

od byw a jące j się corocznie 
w  B ru k s e li w ys ta w ie  w y ­
na lazczości pew ien Belg, 
k tó re g o  nazw iska n ie  u jaw  
n iono, ośw iadczy ł, iż  w y ­
p ro du kow a ł środek usuw a­
ją c y  s k u tk i. .p i ja ń s tw a .

Ś rodek ten ma rzekomo, 
w  ciągu 30 m in u t po zaży­
c iu , usunąć zewnętrzne 
o b ja w y  p ija ń s tw a  oraz 
„ka tze n ja m m e r” . W 45 m i­
n u t od c h w ili zażycia śro­
dek te n  m a zredukow ać za­
w artość a lko ho lu  we k rw i 
cz łow ieka do stanu n o r­
m alnego. (ex)

W JAPONII buduje 
się masowo domki jed­
norodzinne z tworzyw 
sztucznych, stali 1 alu­
minium. Budowa takie­
go domku trwa... 1 go­
dzinę!

(Foto CAD

JEDNĄ z licznych' a- 
trakcji wystawy zaba­
wek w Norymberdze są 
te jeże połykające faso­
lę. Po opróżnieniu „je ­
ża" zabawa zaczyna się 
od początku.

(Foto CAD

Szumiąca
W EN U S

(API) W 1931 r. ame­
rykański uczony JAN- 
SKY odkrył istnienie 
źródeł emisji radiofo­
nicznej poza granicami 
naszego globu, a nawet 
układu słonecznego. Szu 
my te podzielono na 
tzw. termiczne i nie te r  
miczne.

Interesująca nas ostat 
nio szczególnie, Wenus 
emituje stale na fali 
długości 3 cm szum po­
dobny do termicznego. 
Natężenie jego wskazy­
wałoby — mówi jedna z 
hipotez — temperaturę 
ok. 290 st. C na po­
wierzchni tej planety. 
Z innej wynika, że tem 
peratura Wenus jest 

znacznie niższa.

KORBISS zastąpił im drogę. Powtórzył raz je­
szcze, że jest zrujnowany, po czym podleciał dö 
swojego biurka, otworzył wszystkie szuflady i 
wyrzucił z nich papiery i sztuczne kwiaty na po­
dłogę, krzycząc, że nie są mu potrzebne, skoro 
musi wyjechać z Hamburga. Zrzucił również z 
kominka dosyć duży zegar. Szwejk podniósł go 
1 przyłożył do ucha, aby się przekonać, czy je­
szcze chodzi. Okazało się, że chodzi, co zameldo­
wał szefowi.

— Niech mi pan porucznik da choć jeszcze 
trzy tygodnie! zawołał Korbiss.

Ropp zbył tę prośbę milczeniem, opuszczając 
wraz ze Szwejkiem pokój. W ostatniej chwili 
Szwejk podniósł z podłogi dwie sztuczne róże 
i  zabrał je ze sobą na pamiątkę.

Na dole wsiedli do taksówki. Ropp tak się 
przejął rolą, którą odegrał, że jeszcze przez dłu­
gą chwilę jego twarz wyrażała oburzenie i 
gniew.

— Nie wiem czy pan dyrektor zauważył — 
odezwał się Szwejk — że pan Korbiss zabrudził 
sobie nos o szybę. Przycisnął nos do szyby jak 
krzyczał, że jest zrujnowany, a później nos był 
cały brudny. Widocznie rzadko myje szyby, albo 
może wcale. Gdyby mył jak się należy, to z pew 
nością nie zabrudziłby nosa.

— Obecnie może ich już nie myć <— powie­
dział Ropp. — Jestem n* ogół człowiekiem mięk 
kim i mam łagodny charakter, ale w stosunku 
d15 takich łajdaków należy wykazywać twardość 
i nieustępliwość. Moją dewizą było i pozostanie 
na zawsze poczucie sprawiedliwości. Niejaki Do­
stojewski napisał na ten temat powieść, którą 
widziałem w kinie. W filmie, mówiąc nawiasem, 
występowała aktorka z przepięknymi oczami. 
Główny bohater miał na nazwisko Raskolnikow 
i  strasznie cierpiał z tego powodu, że zamordo­
wał starą lichwiarkę. Nazywało się to wszystko 
i,Zbrodnia i kara“ . Zupełnie tak samo ma się 
sprawa z Korbissem. Tylko że ten Raskolnikow 
miał wyrzuty sumienia i sam poleciał do poli­
c ji żeby go aresztowali, podczas gdy rozpustnik 
Korbiss sądził, źe spanie z cudzą żoną ujdzie 
mu na sucho. Otóż nie. Spotkała go zasłużona 
kara. Pozostaje do rozwiązania tylko jedna kwe­
stia :,jäk dostarczyć list Annemarie. Pani Grot- 
he. Jeśli posłać go poczta, przyjdzie dopiero ju­

tro, Korbiss może do niej tymczasem zatelefo­
nować i wszystko się wyda.

— Nie zatelefonuje, — zapewnił swojego mi­
strza Szwejk. Tak go pan dyrektor nastraszył, 
że będzie się bał zatelefonować.

— Ja też tak myślę, ale nie chcę czekać do 
jutra. Pragnę wziąć w objęcia Annemarie dziś 
wieczorem. Najpóźniej. Wobec tego musicie za­
raz pojechać do niej i oddać jej list. Powiecie 
jej, że was posłał Korbiss. Wrócicie od niej 
wprost do hotelu. Będę tam na was czekał.

Ropp zatrzymał taksówkę i  zawołał inną dla 
Szwejka. Jadąc do hotelu, radośnie pogwizdy­
wał. Nie przyszło mu nawet do głowy, że to co 
mówił Szwejkowi o zasłużonej karze może do­
tyczyć nie tylko Korbissa, ale i  jego samego. 
Większość ludzi postępuje zupełnie podobnie, ale 
zdając sobie dokładnie sprawę, że stosuje inne 
zasady moralności dla wszystkich i odmienne 
dla samych siebie. Ropp różnił się od nich tylko 
tym, że nigdy jeszcze nie wpadł na pomysł, iż 
ogólne zasady mogą go obejmować.

Szwejk osobiście wręczył list pani Grothe i 
pilnie ją obserwował, podczas gdy go czytała. 
Miał zapamiętać, jakie wrażenie sprawi na niej 
list, aby to dokładnie opowiedzieć swojemu sze­
fowi.

Pani Grothe przeczytała list dwukrotnie. Za

drugim razem lekko się zarumieniła, włożyła 
list z powrotem do koperty i sprawdziła, czy 
na kopercie jest jej nazwisko i adres. Przeko­
nawszy się, że lis t jest z pewnością do niej, nie 
do kogo innego powiedziała:

—• Możecie iść. Odpowiedzi nie będzie.

Na jej twarzy, malowała się wściekłość. Prze­
kładała nerwowo list z ręki do ręki, nagle go 
zgniotła w dłoni.

— Możecie iść, powtórzyła. — Na co jeszcze 
ezekacie?

— Już idę, — rzekł Szwejk. — Chciałem tylko 
zapytać, czy może mam coś powiedzieć panu 
Korbissowi.

Annemarie Grothe po raz pierwszy zaszczyci­
ła go spojrzeniem. Przedtem unikała jego wzro­
ku.

— Dlaczego przypuszczacie, że mu chcę coś 
powiedzieć? — zapytała ostro. — Wiecie, co tu 
pan Korbiss napisał?

— Nie wiem, — skłamał Szwejk. —- Wiem tył 
ko tyle, co mi pan Korbiss sam powiedział, a 
mianowicie, że to jest list pożegnalny. „Odnie­
siecie“ , powiada, „ten pożegnalny list“ .

Pani Grothe podejrzewała, że Szwejk się z niej 
wyśmiewa, ale jego poczciwa twarz świadczyła, 
że nie. Zapytała go, czy pan Korbiss jeszcze coś 
powiedział.

— Więcej nic. N
Pani Grothe przygryzła dolną wargę. Z tru­

dem opanowywała swoją ciekawość, ale chcia­
ła wiedzieć więcej.

— Dostaniecie dziesięć marek jeśli mi powie­
cie, z kim wyjeżdża pan Korbiss — rzekła wre­
szcie.

— Chętnie bym pani powiedział, ale nie wiem. 
Mam jeszcze dla pani dwie sztuczne róże, jed­
ną różową, drugą białą. Pan Korbiss kazał mi 
dać je pani na pożegnanie. Bardzo ładne róże, 
tylko że nie pachną. Ale to już trudno. Sztuczne 
kwiaty nigdy nie pachną, chyba że je 6ię uper- 
fumuje._

i e . %

— PATRZ, to pewno 
ten orkan, który meteo­
rologowie nazwali „Ma­
rilyn” .

— ELŻBIETO, zapa­
miętaj sobie raz na zaw 
sze, źe dopóki nie ryczy, 
jest mi wszystko jedno, 
co on robi.

— MOCNIEJ! Jeszcze 
ani jednej kropli nie 
widzę.

— MAMÁ musiała 
wyjść niedawno; telefon 
jest jeszcze ciepły.

— SIÓDMA godzina! 
Piotrusiu, obudź tatu­
sia.

— Czy mógłby pan wy 
jaśnić, w jaki sposób 
zdołano w ogóle uśmier­
cić to bydlę?,
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